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półrocznie „ 1 0  „ 12
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Prenumeratę przyjmuj41
u, Wiedniu.: A. Oppelik, Wollzeile 29; — *» P m 'V™ 
(na Francyę, Belgię i Anglię) pułkownik Winc. Racz­
kowski, Faubourg Poissoniere 33 , wreszcie wszystkie 

urzędy pocztowe w kraju i za granicą.
Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wypi­

sanie nazwiska i miejsca odbioru, albo na es anie a
WI,ej opaski drukowanej z adresem.

Ti-enumerata liczy się °d każdego |» i  - &
dnia miesiąca. ,

g ^ -P r e n u m e r a tę  najdogodniej przesyłać prze­
kazem pooztowym.

Cena „Czasu* za gralucli ogłoszona jest w tytule
każdego numeru.

K r a k ó w  2 1  czerwca.
Ponownie przychodzi nam głos zabrać 

w sprawie, która nie zamyka się tylko w 
kompetencyi sądów kryminalnych, bo nie ogra­
nicza się na dokonanym zbrodniczym zamachu, 
lecz jest szerzącą się zarazą, a tę tylko mo- 
ralnem oddziaływaniem i energiczną czujnością 
powstrzymać można.

Przypuszczamy, że pogłoski o licznych zwo­
lennikach i szeroko rozpostartych adherentach 
Banasia są przesadzone. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że zbrodnia tarnowska me była  
czynem pojedynczego szaleńca, lecz stoi w zwią- 
sku z rodzajem organizacyi fanatyzmu ludo­
wego. Nawet szaleństwo, gdy jest zbiorowem 
wymaga energicznych środków zaradczych.

Mieliśmy w rękach dowody, że Banaś nie 
był tylko szaleńcem, ani fanatykiem religijnym, 
za jakiego chcianoby go przedstawić, w celu 
uśpienia przerażonej i grozą przejętej opinii 
kraju; lecz był przebiegłym i rozpustnym 
oszustem, po dwakroć karany kryminalnie,za 
sprośne występki i wyłudzanie łatwowierności 
swoich zwolenniczek dla materyalnych korzyści. 
Podajemy poniżej świadectwo proboszcza przed 
dziesięciu laty w ydane, które potwierdza, ze 
występki, jakich się dopuszczał, nie uszły 

3 n  . . , j.^iwvnmfifrn. Bezkarność,uwagi zwierzchnika duchownego, 
z jaką przez lat dziesięć m ógł mniemany pro­
rok dalej szerzyć swoje praktyki i nauki, jest 
tylko jaskrawą illustracyą naszych stosunków 
społecznych, braku wszelkiego nadzoru poli­
cyjnego i zbytniego liberalizmu organów spra­
wiedliwości, nie dających dostatecznej rękojmi 
bezpieczeństwa społecznego, a w końcu i to- 
lerancyi do indyferentyzmu posuniętej ducho­
wieństwa.

Potworny zamach tarnowski jest ostrzeże 
niem dla rządu i kraju o namiętnościach i 
wpływach, jakie na dnie społeczeństwa swo­
bodnie nurtować mogą. Lecz jeśli ostrzeżenie 
nie wywoła odpowiednich środków zaradczych, 
strzały Banasia i jego wspólniczek mogą byc 
hasłem dla zwiększonej jeszcze agitacyi, wska­
zówką dla obcych socyalistycznych żywiołow, 
znachodzących dla siebie otwartą drogę. Ja­
koż, jeżeli ostrzeżenie nie wywołało dotąd, o ile 
wiemy, odpowiedniego oddziaływania, to z ró­
żnych stron kraju dochodzą nas wieści ’* 
hasło nie minęło bez echa.

Aby lud nasz m ógł wydać S z e lę , tego 
krwawego bohatera galicyjskiej hajdamaczy- 
zny, potrzeba było różnych wpływów demo­

ralizujących oddawna lud, potrzeba było nie 
tylko emisaryuszów centralizacyi wersalskiej, 
ale zwłaszcza socyalizmu biórokratycznego, o- 
jjok demoralizacji płynącej przez ekonoma i 
mandataryusza. Podobnie różne przyczyny i 
wpływy składały się na tę potworność, jakiej 
Banaś jest reprezentantem. Możność szerzenia 
się jego bezbożnej propagandy obarcza w pe­
wnej części odpowiedzialnością, niepizeczjm y  
tego wcale, duchowieństwo za brak gorliwo­
ści i zaniedbanie ludu. N ie fanatyzm ulira- 
montański, jak przewrotnie twierdzono, lecz 
właśnie jego przeciwieństwo, tolerantyzm , że 
tak się wyrazimy, józefińskiej szkoły, zmienia­
jącej kapłana na urzędnika i studzącej jego 
gorliwość, sprawia, że w wielu okolicach Ga- 
licyi duchowieństwo nie ma należytego w pły­
wu, i że podobna propaganda może znalesć 
przystęp do ludu. Józetinizm styka się z libe­
ralizmem , a podobnie jak biórokracya prze­
chodzi często w soćyalizm. Mówimy oczywi 
wiście o mniejszości i wyjątkach między du 
chowieństwem naszego kraju, ale to pewna, 
że jeśli czem ono grzeszyło, to owem liberal­
nym i indeferentnym józefinizmem, jeśli czego 
mu brak to gorliwości i ścisłości ultramon- 
tańskiej, któraby niedopuściła szerzenia się po­
dobnych bezbożnych dążności, i jedynie lud 
utwierdzić może .w wierze ojców.

Co do innych wpływów, nie ulega to już 
dla nas wątpliwości, że herezye głoszone przez 
Banasia, nie są sekciarstwem religijnem, skrzy­
wionym fanatyzmem, ale tylko formą komu­
nistycznego ateizmu. Aby wzniecić nienawiść 
do Pana B oga, aby doprowadzić do zniewa­
żania wszystkich świętości, potrzeba było sfa- 
natyzować jakąś garstkę, feorye ateizmu i 
materyalizmu podawane, że tak powiemy m  
crudo, nie znalazłyby wzięcia u ludu, a gdyby 
nawet zdołały osłab:ć w nim religijność, nie 
doprowadziłyby go do tego fanatyzmu bezbo­
żności; trzeba było przeto tym teoryom przy­
kroić sukienkę sekciarstwa i w imię religii 
powoływać do walki przeciw kościołowi, w 
imię Boga do bluźnierstwa i świętokradztwa.

Lecz jakiekolwiek dochodzenie sądowe od­
kryje sprężyny poruszające całym tym zbro­
dniczym ruchem, to pewna, że dziś prozeli­
tyzm Banasia znajdzie gorliwych pomocników, 
i że w łonie naszego społeczeństwa mamy ży 
wioły nie zatrzymujące się przed najohydniej 
szą ostatecznością. Charakter społeczny tego  
ruchu politycznie będą przystrajać.

Otwiera się przeto drugi akt socjalizmu  
ludowego: w pierwszym występowała komuni­
styczna biórokracya z centralizacyą wersalską, 
zgoła tłem  były namiętności socyalno - polity­
czne; w drugim przeważa jak w całej Luro 
pie, ateizm i komunizm.

Jakież środki ratunku? Powracamy do na­
szej konkluzyi: gorliwe oddziaływanie leligfj- 
ne. Pomiędzy bandy rozpasanego mordami 
i rabunkiem 1846 r. ludu pierwsi wystąpili 
kapłani, a pod przewodem s. p. Kai ola Anto­
niewicza doprowadzali zbrodniarzy do skiuchy 
i upamiętania, przywracając spokoj społeczny. 
Dziś aby w zarodach zniszczyć nowe namię­
tności, jedynie tylko ten sam nasuwa się śro­
dek. Poruszamy tę myśl ponownie, bo ona me 
jest tylko kwestyą kościelną, ale zarazem kwe- 
styą bezpieczeństwa i ratunku spółecznego

KORESFONDENCYA „CZASU“

L w ó w  20 czerwca.

Sąd wyższy lwowski mianował adjunkU kance­
laryjnego w sądzie obw. Tarnopolskim B:unona 
K r z y ż a n o w s k i e g o  i ofieyała lwowskiego sądu 
krajowego Łucyana B y l c z y ń s k i e g o  ofi yałaini

■» i ____ A I

mi nauczycielikiemi i inspektorami szkolnymi, o 
tyle jest niepomyślną, że głęboka cisza polityczna 
pozwala dziennikom obrab.ać wyłącznie tę sprawę.
Chwili tej zresztą nie stworzył p. Stremayr, bo Lwowie

! zaczepiony i wyzwany, musiał odpowiedzieć i wystą- J sądu g
(E .)  Dziennik Polski z dzisiejszej daty r g W  pić przeciw p. Bobie sown Lecz dalsza taktyka nu —  —

treść pisma Wydziału klubu polskiego, do central- jest bardzo sprężystą. Od kilku ' j  W i e d e ń  20 czerwca. Sejm węgierski pr/y-
nego komitetu przedwyborczego dla Galicji wscko- dzienniki sprawą ^  do obrad nad budżetem; długo
dniej, o którern to piśmie już dawniej wspomina- ozyciclskiego, prowadząc oite' wojnę z » zdawało się, że lewica najskrajniejsza przeważy i
no. Obszerny ten memoryał wypracowany zresztą jeżeli wiadomość ta me jest prawdziwą, powinien zdaw&io się odroczoną zostanie do je kmi.
z umiarkowaniem, jakiego niezwykliśmy dostl?eg®c ^ ’’m ę ^ a k ż ^  żo ^ ło szen S 8 rozwiązania jeszcze Wdanie się atoli Deaka i wpływ jego stronnictwa
dotąd w naszych t o w a r z y s t w a c h  p o  uycznyc^ o | Tin| taniłoy,sdvż D0 upływie tygodnia rozpocznie | zdziałały, iż wczoraj wreszcie poczętag radzie ^nad

- - wvno«iedzieć ostatnm siowo w tym spo- po - «
w«tach, ( u c z y n i ł  to jużda- od m u  yp ^  tpienia uałożył hamulec uem posiedzeniu sejmu, przyznał, iż byłoby to me- 

—  R e d )  i krytykuje dotycli- rze. P .  btre y . wvznan;0WCo0 aia w y - 1 właściwem a nawet szkodliwem. hie mamy jeszcze
czasowe czynności komitetu, a mianowicie uważa rozwojowi ustawoda , y ^  d ‘ ®L -  ^  się I sprawozdania z obrad nad budżetem, z telegram-
wezwanie marszałków powiatowych ,Z/V ^  nT arczylfej wniesienia prz^łożeń rządowych mów jednak do dzienników wiedeńskich wnosić
teczne, i radzi wciąguąc do komitetów powiato-1 córa   „n^A knw anialm oina. że dyskusya była żywa, wzięli zas
wy

b orcij. f e r a  pod wielu rdim o d l^ u o o a  ~  ^  ISikoii»kwenCfa tego ofouuictwa; E iw .r f  H o r u

iszcRGgoloych obywa- 
f w rozmaitych oko*

uważa "krok ten za mioszauie się w atrybucye cen- przez tyle lat spokojnie przypatrywali się mat*° y . weiłu" swegj preliminarza, czy według pre- 
tralnego komitetu przedwyborczego i poniekąd zer- twom giełdowym i bankowym, me wystąpi przeciw 1 . ko° isyi skarbowej. Lewica najskrajniej-
wanie jedności akcyi wyborczej. Jakkolwiek zdanie L 0bie samej z aktem orkarzema. oświadczyła, iż głosować będzie przeciw bu­
to także objawiła Gazeta Narodowa, ale wobec gazeta Szląska powtarza dzis korespondencję środek lewy zaś, że głosować będzie za
teno iż o czynnościach komitetu centralnego nic I nai.,ą z d. 15 b. m. do dziennika waszego o r o k o - L ^ ^
uie słychać, kroki podobne można łatwo przewi-1 waniach w sprawie dyecczyi krakowskiej i dodaje Telegramy w dziennikach wiedeńikich nie poda- 
dzieć. . od siebie, że dyccezya kielecka zapewne połączoną I kod ;a dyskusyi, zapisało się bowiem do głosu

Onegdsj odbyło się znowu posiedzenie komitetu j będzie z sandomierską, krakowska zas z tarnow-1 ^  czjoakdw lewicy najskrajniejszej,
żydowskiego, na którym miano przyjąć ściśle okre- gk^  tudzież ze szlaką , aby przeprowadzić roz- ^  Kosferencya prawników zwołana dla zrefor-
ślony program postępowania. Gdy jednak P ^ ® . dział dyecezyu wr®cJa^ sk̂ ’i j 2 ^ J ^  ttóre wsjo- mowania sądownictwa w Węgrzmh pracuje gorli- 
ten postanowiono zachować w tajem nicy, pizeto te- ckl z pruskim. Są to wiadomość, i p ale dotąd jeszcze nie zapadła ważniejsza uchwa-
nie umiem nic bliższego o nim donieść j odczekacImnianemu dzienuikow i pozostawiamy 1 P L g ard 0̂ ciekawą była dyskusya nad pytaniem: 
zapewne wypaduie doniesień dzienników m.em,ie" | d/ńalność. - • I jaki kodeks cywilny ma być zaprowadzonym w Wę-
ckich, wobec których dyskrecya czasem me tak Dzienniki pisały o rewii wojskowej na cze8cL r20Ch Zdania były podzielone, ale znaczna wię-
bardzo ściśle przestrzeganą bywa. . księcia Karola rumuńskiego, Wiener Alendpost P °-|^ szość „josdw oświadczyła się za całkowitem1 al-

Wczoraj ukonstytuował się lwowski powiatowy iesz?ła od razu z zaprzeczeniem temu doniesie- ^ iowem p™ ciem austryackiego kodeksu
komitet przedwyborczy, wybrawszy przewodniczą-1 nm Rowja kyja zapowiedziana w razie przybycia I cvwiiave„0
cjm bar. B r u n i c k i e g o ,  zastępca hr. Cesarza Wilhelma; rzecz jasna, ża me można F J wiedeńskie doniosły onegdsj, że 2 4 b.m
B o r k o w s k i e g o ,  sekretarzem p. W o j e w o d k ę .  L j  iu rumuńskiemu tych samych oddawać ho-| — Dzienniki wieaensma aomos.y o g i ’    -
Do składu k o m i t e t u  wchodzą prócz powyższych | ^  
pp. Bondet Dauu, . W l  dóbr D , rnei M le -pp. nenaer ........... - -  ■ . . . , plZybył tu ks. Piotr Oldenburski, jenerał rc
ret Maślanka włościanin i Seweryn Niedzielski. *

Bardzo praktyczną myśl powzięło grono przed- •
siębiorców chcące we Lwowie zaprowadzić kolej 
konną. Pod względem. tniejsco^dijrodkow *o n u -\ M r a k ó w  21 czenvca. Rada powiatowa kra- 
nikacyjnych Lwów stoi o wiele mżej, aniżeli nie- ^  dr posiedzcniu dnia 20 b. ni. wybrała na
jedno mniejsze miasto, a nie żywiące pretensji rt0 d l czas bieżącego trzechlecia, prezesem swym 

m iasta. Pomimo bardzo zna-laa F . - „  , ------znaczenia wielkiego mi as ca- 
cznego ruchu niema u nas dotąd nawet uregulowa­
nego biegu omnibusów! Na wczorajszem posiedze­
niu Rady miejskiej oddano wnioski magistratu pod
tym względem osobnej kounsji z . ciu c A 
dla zbadania, i jest nadzieja, że doczekamy się 
wreszcie tego dogodnego środka koinum acj_•

N a wszechnicy lwowskiej miewa obecnie r 
bat co niedziela odczyty °. nowcin postępowaniu 
w sprawach drobiazgowych, i bardzo liczną ściąga 
publiczność, złożoną przeważnie z urzędników są­
dowych, adwokatów i kandydatów adwokackich. 
Odczyty te, odznaczające się właściwą prelegentowi 
ścisłością i jasnością, będą stenograficznie spisywa­
ne i wyjdą niebawem z druku nakładem księgarni 
Seyfartha i Czajkowskiego-

Od tygodnia prawie m am y pogodę prześliczną i 
upały. Dziś dopiero, jak gdyby na przekor wyścigom, 
na błoniach Janowskich odbyć się mającym, zasę­
pia się niebo chmurami

I f i c d c ń  20 czerwca-

SB  ) Chwila, jaką sobie obrał minister wyznań 
oświaty Dr Stremayr do walki z stowarzyszema-

i delegatem do Rady szkolnej okręgu zamiej 
skiego iv Krakowie: p. Juliana K i r c h m a y e r a  
w miejsce hr. Stanisława M i e r o s z o w s k i e g o ,  
który rezygnował. Sprawdziła rachunki kasowe 
funduszów powiatowych i drogi powiatowej wro­
cławskiej za r. 1 8 7 2 , i wydała Wydziałowi absoluto­
rium. Z powodu zaciągnięcia pożyczki 22,000 złr. 
dla powiatu, uchwaliła zmianę swego budżetu na 
r. b. Zezwoliła gminie Bibice na dewinkulacyg i 
sprzedaż gminnej obligacyi długu publicznego 
700 zlr na potrzeby szkoły miejscowej; gminie 
Mogiła, ’ na sprzedaż 8 włościanom miejscowym 
700 sążni z gminnego pastwiska pod zabudowania, 
gminie Czarnej wsi z Kawiorami, na włączenie jej 
napowrót do gminy miasta Krakowa. W końcu, 
członek Rady p. R o m a n o w s k i ,  w imieniu wła- 
snem i swych kolegów wyraził podziękowanie by­
łemu prezesowi Rady powiatowej hr. Mieroszo- 
wskiemu, za jego pięcioletnie gorliwe i użyteczne 
urzędowanie, oraz Wydziałowi powiatowemu za 
wvieduanio i udzielenie pożyczki gospodarzom wiej­
skim na zakupienie produktów do siewu i żywno­
ści w r. b., z powodu zeszłorocznych nieurodza­
jów i klęsk elementarnych

odbędzie się wielka parada wojskowa w obecności 
i dla księcia Rumuńskiego, i ogłosiły odnośny roz- 
caz NPana. Wczorajsza urzędowa Wiener Abend- 
post zaprzecza stanowczo, jakoby istniał podobny 
rozkaz dzienny i że wiadomość o paradzie polega 
na złośliwej mistyfikacyi.

—  Minister wyznań i oświaty Dr. S t r e m a y r  
minister skarbu bar. P r e t i s ,  minister sprawiedli­
wości Dr. G l a s e r ,  minister bez teki Dr. U n g e r  
i minister handlu Dr. B a n h a n s  złożyli dzisiaj 
w ręce NPana przysięgę jako tajni radcy.

M i e m c y .

Posiedzenie parlamentu Niemieckiego z dnia 16 
czerwca, na szczególniejszą zasługuje uwagę z po­
wodu wymiany zdań pomiędzy posłem L a s k e r em  
a ks. B i s m a r k i e m ,  który po cztery razy zabie­
rał głos w obradach nad ustawą prasową. Jak wia­
domo, wniósł poseł W i n d t h o r s t  i towarzysze do 
laski marszałkowskiej parlamentu projekt tymcza­
sowej ustawy prasowej żądający zniesienia już od 
d. 1 sierpnia b. r. kaucyi od dzienników i opłaty 
stemplowej. Projekt ten postawił poseł Windthorst 
w tym mianowicie zamiarze, aby ulżyć nieco po­
łożeniu prasy a zwłaszcza, że przez ks. Bismarka 
zredagowany projekt prasowy dla cesarstwa nie­
mieckiego nie zjednał sobie nie tylko przychylnego 
przyjęcia, ale nawet wywołał największe oburzenie 
w całych Niemczech. Poseł Windthorst uzasadnia­
jąc swój projekt prosił zgromadzenie o przyjęcie 
go en bloc i oświadczył przytem, iż parlament mo­
że później spokojnie i bez namiętności obradować

C ię ś ó  i s t e r a c h o - a r t y s t f o in a .  

Stanisława hr. Wodzlohiego

W spom nien ia  z p rzesz ło śc i
o d  r .  1 7 8 8  do r .  1 8 4 0 .

Clasęść II.
(Dalszy ciąg).

Nazajutrz rano pobiegłem czemprędzej do mie­
szk an ia  Engestróma. Przyjął mię, lubo zastałem go 
zajętego rozmową z jakimś z francuska ubranym 
jegomościa, wyglądającym niby na księdza. Pro­
sił mię siedzieć a sam tymczasem rozmawiał z nim 
we framudze u okna, poczem żegnając odprowa 
dził go do przedpokoju i pożegnaj.

  Nieznasz go WPau, to był A. Gnigioti, mó­
wił wracajac, nagadał mi wiele ciekawych szcze­
gółów Jest to factotum  królewskie, ale człowiek 
dość uczciwy i w prowadzeniu interesów wcale 
zręczny, jak każdy Włoch. Dziwni ludzie! Gwał­
tem szukają złudzeń w pomocy mocarstw, kiedy 
dziś Rosya mając rozwiązane ręce, lada chwila 
zacznie działać zaczepnie.

—  Jakto ? przerwałem — przypuszczasz baronie 
że Rosya wkroczy—

— Daj Boże, żebym się m ylił----
— Ale król pruski po tyłu solennych przyrze 

czeniach nie odstąpi nas? Anglia toż samo 
j Szwecya, spodziewam się wspierać go będą. .

Sama zdrowa polityka niepowinnaby dopuścić 
tego rozszerzenia się Rosyi.

—  Zapewne; zapewne — ty lk o  na to trzeba nam 
pamiętać, żc dwory zaniepokojone rewolucją tran- 
cuską clicąc przeciw niej w ytężyć wszystkie siły, 
nieradeby mieć w tyle n a ró d , którego dzisiejsze 
rozbudzenie się, ma tyle analogii z tern co oni 
nazywają jakobinizm em . . .

— Więc to jakobinizm — zawołałem w oburze­
niu — kiedy naród pragnie wyjść z upodlenia, 
dedy nadaje sobie ustawę robiącą tron dziedzi­
cznym, kiedy wzmacnia władzę monarszą; k iedy . . .

  Nieunoś się WPan -— przerwał z uśmiechem
dyplomata — dzielę ten sposób w idzenia, argu­
mentu twoje są mojemi — ale tu  mowa o tem 
co gabinety myślą, a nie o tem co my czujemy

* T w  \a k im  razie naród wystąpi do walki
o śmierć lub życ ie ... -PWQ+nie

—  Zvczvlbym mu z całego serca . . .  i niewątpię, 
że gdyby wszyscy tak, jak WPan myśleli, Rosya 
niepochłonęłaby n a s . . .  ale umysły są tak podzie-

— Cóż znaczy tych kilku magnatów nadskaku­
jących Carycy! rzekłem z wyrazem pogardliwego 
lekceważenia. Na glos króla i sejm u, Polska po 
wstanie od morza do m orza. . .

— Daruj zacny młodzieńcze, lecz ci się do głę 
bi wynurzę. — Mówisz o narodzie a zapominasz 
że ten nie jes t samym sobą,^ choć ma tak piękną 
konstytucyę. Gdzież ten naród i Ja  widzę tak  po

jednej jak po drugiej stronic właśnie tych kilku 
magnatów rei wodzących. Tu Ignacy i Stanisław

otoccy, tu  Małachowski; tam pan Szczęsny ł o  
tocki Rzewuski i Branicki; pierwsi szukają siły  
oparcia w oświeconych patryotach i w mieszczań­
stw ie; drudzy u ciemnej zgrai swoich służalców  
i w pomocy Moskwy; tamci mają za sobą nowość; 
ci tra d y cy ę ... Siły więc są podzielone; przyjdzie 
do starcia ‘i wtenczas zwycięży • • •

—  Dobra s p ra w a ! zaw ołałem  powstając z krzesła .
—  Carowa — odpow iedział z zimną krwią dy-

P l°^ aprzećież z nami król i w ojskoV ...
—  Król slaby, przechy li się ku stronie mo-

cn ie jsz e j ...p u sz c z a m , niewierzę — wołałem chwy­
tając sie za głowę, po tylu przyrzeczeniach zo­
bowiązaniach s ię — byłaby to najoczywitsza zdra- 
cla! Wczoraj jeszcze w teatrze; nikt go przecie' 
za język nieciągnął a powiedział: „Stanę i wy-

stawię^się. teatralae rodomontady, ale gdyby 
przyszło naprawdę stanąć i wystawić s ię , zwinie 
chorągiewkę —  zobaczysz \v Pan.

— Mniejsza o to — i bez mego bic się potrą
firn ... n aród ... poczuł się j uż . . . _

—  Proszę WPana nienadużywaj tego słowa, co
nam miesza p o jęc ia ... .

Zasmucony oparłem czoło na ręku i zamilkłem  
czułem wewnętrznie, a raczej przeczuwałem, ze 
coś niedobrego się święci. Widząc moje pomie­

szanie, poczciwy Szwed zbliżył się do mnie i ści­
skając za dłoń, pocieszał w tych słowach: „ko­
cham Polskę, jakbym był jej rodzonym synem. 
,\Vv jedni macie święty ogień rycerskiego zapału, 
dóry może sprawiać cuda o jakich nawet nie- 
marzą dyplomaci, ale samym zapałem żyć trudno; 
wam trzeba energii na codzień, trzeba otrząsnąć 
się z duchowego i materyalnego lenistwa, a nade- 
wszystko trzeba wytrwania, któreby nigdy niepo- 
wiedziało sobie: Odpocznijmy, nacieszmy się tem  
cośmy dokonali. . .  Przyznasz mi WPan, że macie 
te słabostkę, iż po dokonaniu jakiego bą.dz tru­
dniejszego dzieła lubicie aż do zgnusnienia odpo­
czywać na laurach. Daliście sobie ustawę kons y - 
tucyjną —  wyborną! przynosi zaszczyt waszemu 
patryotyzmowi —  ale cóż, kiedy za długo bawicie
się nią i c i e s z y c i e ,  z a p o m i n a j ą c ,  że wrog n iesp i. .
Wczorajsze święto dobre w innych okolicznościach, 
w obecnych nie ma sęsu. Daruj, że tak otwarcie 
mówię; ale patrz na ten pierścień. . .  Spojrzałem  
mu na rękę i zobaczyłem złoty pierścień rozda­
wany przyjaciołom konstytucyi 3 maja z napisem:
„Fidis manibus.“ . .

—  Nosić go mam sobie za największą chlubę, 
wiadczy on, żem z całej duszy popierał odrodze­

nie się waszej ojczyzny. Nikogo też z cudzoziem­
ców zaszczyt ten niespotkał, prócz mnie jednego 
Dla tych powodów chciej widzieć we mnie nic 
zagranicznego dyplomatę, lecz człowieka mi ują- 
cego prawdę i czującego wasze nieszczęście. Od­
dałem mu serdeczne uściśnienie i rozmawialiśmy

jeszcze długo o rzeczach bieżących, między in- 
nemi zapytałem, jak króla ocen ia , i czy w razie 
stanowczym można na niego liczyć."1

.,0  ile mogłem osobiście i z relacyi osób do­
brze go znających zbadać króla, o tyle wiem, że 
ani na jego charakter ani na energię nie można 
nic liczyć. Nie jest to człowiek zly, ale w nie- 
nawiściach swoich drobiazgowy; nie jest dobry, 
tylko tak słaby, że słabość wydaje się u niego 
dobrocią. Niewiem. czy osobistą odwagą wyrówny­
wa swoim braciom, ale to wiem, że nie ma od­
wagi umysłowej czyli inieyatywy, dla tego daje 
się wodzić za nos otaczającym go bliżej, a mia­
nowicie kobietom, chociaż wszystko co bliżej nie­
go, zniewieściałe, z wyjątkiem księcia prymasa. Żą­
dza posiadania najładniejszych kobiet — to 
górująca w nim namiętność. Przyznasz, że nie 
ma nikogo, coby mu wyrównł grzecznością, wy­
twornym smakiem, znajomością literatury i sztuk 
nadobnych; któż odeń gustowniej nosi się, gła­
dziej mówi, przyjemniej afektuje bohaterstwo 
i wzniosłe sentymenta? świat mu to bierze za 
cnotę i powiada, że król oświecił, ogładził i ucy­
wilizował dzikich Sarmatów. Podzielam to zda­
n ie , ale te  jego cnoty nie mają innej pobudki 
tylko podobanie się kobietom ... Czyż dla przy­
podobania się kobiecie, medal sobie włożyć ko­
rony Chrobrych, której ciężar tak go ugniata, że 
gdyby się wciąż nie ślizgał, dawnoby upadł pod 
n i a !

Taki człowiek jestże w stanie dźwignąć ten
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nad projektem prasowym, który i tak pewno nie 
otrzyma sankcyi parlamentu.

Ks. B i s m a r k :  Mówca poprzedni osądził zaraz 
na wstępie projekt praskiej ustawy prasowej, twier­
dząc, iż takowy nie będzie nigdy przez parlament 
przyjętym. Na to odpowiadani mu, iż i jego tym­
czasowy projekt prasowy nie jest szczęśliwym i 
Rada związkowa nigdy go nie przyjmie. (Śmiech). 
Delegaci wszystkich stronnictw parlamentu zgodzi­
li się na to, aby dla braku czasu wymazać z po­
rządku obrad parlamentu tymczasowy projekt do 
ustawy prasowej i ustawy o ślubach cywilnych. Z 
tego też powodu radziłem N. Panu zamknąć lub 
odroczyć parlament w mniemaniu, że oba te rzą­
dowe projekta i projekta wychodzące z inicyatywy 
samego parlamentu więcej dyskutowanemi nie bę­
dą. Tymczasem Panowie z większą gorliwością zda­
jecie się zajmować projektami, które stoją w wy­
raź nem przeciwieństwie do przedłożonych przez nas 
projektów, a na nasze projekta nie macie czasu.

L a s k e r :  Odrzucam zarzut, jakoby parlament 
mógł więcej jeszcze załatwić spraw, bo projekta 
rządowe tak skąpo i tak po kawałku przesyłane 
nam bywają, że formalnie czekać musimy na nie i 
dawno bylibyśmy ukończyli obrady, gdyby nam 
rządowe projekta regularnie nadsyłane były. Z bra­
ku materyału do obrad zmuszeni byliśmy do zro­
bienia sobie feryj na jakie pięć dni i używaliśmy 
tego czasu na załatwienie projektów wychoćz jcych 
z łona parlamentu a mających przecie p r a w a  l u­
du na w z g l ę d z i e  (bardzo s łu izn ie!— mowa tu 
o projekcie prasowym posła Windthorsta), podczas 
gdy przez kilka miesięcy trudniliśmy się tylko fi- 
naasowemi projektami. Dla Rady związkowej mo­
że być tylko z korzyścią poznać opinię Izby o jej 
ustawie prasowej, a według mych informacyj ani 
dwa tuziny członków parlamentu nie będzie głoso­
wało za nim. Rada związkowa powinna zatem z 
wdzięcznością przyjąć iuformacye zaczerpnięte z 
obrad nad naszym projektem.

Ks. B i s m a r k :  Nie myślałem bynajmniej oskar­
żać parlamentu, a’e ustawa wojskowa dość wcześ­
nie go doszła i mogła być przybyskutowaną, nie mo­
że więc nikt zaprzeczyć, że z d e k l a m a t o r s k i e -  
mi  e p i z o d a m i  o p r a w a c h  ludu. . . .  (Oho/ ży ­
wy protest z lewicy). Tak! Panowie, są to remini- 
scencye z ubiegłych czasów, (Nie! n i e ! słuchajcie; 
— z lewicy.), które mam prawo nazwać deklama- 

torskiemi frazesami. ( Niepokój) , żyłem długo w 
czasach, w których każdy, kto coś miał do nad­
mienienia na korzyść swego stanowiska i swych po­
litycznych interesów, stawiał się na stanowisku 
reprezentanta praw ludu. Do narodu należymy wszy­
scy, do narodu należę ja tak dobrze jak Panowie, 
ja także posiadam moje prawo ludu, mogę się tak- 
ż3 nazwać reprezentantem narodu, do narodu na­
leży i N. Pan (wielki niepokój) frazesy te o prawie 
ludu, są to pewne tradycyjne zwyczaje ludzi mie­
niących się liberalnymi, a nie będących zawsze ni­
mi (w ielki niepokój. Słuchajcie! Słuchajcie! z le­
wicy). Nie pozwalam na monopolizowanie słowa 
„lud" i wykluczania mnie z niego. Wypraszam to 
sobie! ( Przeciągły niepokój). Jeżeli Panowie, chce- 
c*e przystąpić do obrad ntd ustawą prasową, to 
nie myślcie abyśmy się was obawiali, a jeżeli z wy­
jaśnienia m 'go sytuicyi, c i  przecież zrobiłem bez 
nam ętaości (protest z lewicy), wywiąże się może 
przy końcu obrad paramsatu gwałt i  w niej iza n ie­
co dyskusya, nie moja w tern wina.

W i n d t h o r s t :  Gdyby słuszną było rzeczą nie 
wydawać żadiych optnij o pruskim projekcie pra­
sowym, datek) 8łuizaiejszą byłoby natychmiast 
zamksąć tę budę. (W ie lk i śmiech). Nie m t ż u  już 
myśleć o przyjęciu pierwotnego projektu, i dla 
t-go należy przez przyjęcie m:go tymczasowego 
projektu ulżyć nieci prasie pod materyalnym wzglę 
dem za jej pitryotyczae stanowisko. Przed kilku 
dniami francuski minister Bsule wydał rozporządze­
nie prasowe, które wywołało wielkie wrażenie w 
Anglii. Gdyby tim  lepiej znano nasze prasowe sto­
sunki i projekt praiowy wniesiony przez Prusy do 
R idy związkowej, mniej dziwionoby się okólnikowi 
ministra B ule (bardzo dobrze.).

Ks. B i s m a r k :  Naeóż zarzucać zaraz pruskie­
mu rządowi, że coś nagannego ma na calu, kiedy 
on wypowiada tylko swe przekonanie? Może stoty- 
sięcy lud ci ma interes w wolnoś ci prasy, ale dale­
k i więcej nie ra i w tem żadnego interesu, a raczej 
obawia się dalszrgi jej rozwoju. Nie należy zatem 
nazywać niegodnem postępowania tycb, co są prze­
ciw wolności prasy, a za cnotę poczytywać dobija­
nie się o jej wolność.

B e n n i g s o n  wnosi o odrzucenie obu prasowych 
projektów ze względu na uchwały delegatów i tru­
dności, jakie wywołują w Izbie.

L a s k o r  oświadcza, iż bynajmniej nie dał po­
wodu do rozdrażnienia ki. kanclerza, z którym po­
ro wno pracuje na polu prawodawczem.

Ki. B i s m a r k  zabrał ponownie głos i w dłu­
gim wywodzie starał się udowodnić, że poseł Li s-  
ker n jwięcej przemawiał nam iętnie, że nie pod­
niesiony lub krzyczący głos jego, ale z wielką zrę­
cznością dobierane wyrażenia, nie już pociski ale 
truciznę, jad trujący zawierające, są ra to dosta­
tecznym dowodem. Nie szukam ja —  mówił ks. Bis­
mark sporów i kłótni, ale nie mogę milcząco 
przysłuchiwać się obradom, gdy chodzi o ważne

kraj znękany, potrzebujący u s te ru  wielkiego ser­
ca i żelaznej ręk i ? Patrząc  na niego, zawsze so­
bie w yobrażam , że wasz prawdziwy król siedzi 
gdzieś niewidom y w kom natach W aw elu, lub 
w W illanowie lipy  sadzi — a w stolicy W ielki 
m arszałek nadw orny Poniatow ski robi houory je ­
go dworu.... p raw da, że robi je  po miśtrzowsku 
i wcale godnie rep rezen tu je  swego pana!.... g 0 on 
tylko do rep rezen tacy f stw orzony, a wam potrze­
ba silnej władzy m ającej ducha inicyatywy, któ- 
raby  was w ciągiem  u trzym ując  zajęciu, nieda-
wała zależeć pola...." , , , ,

Nie podobna mi dzisiaj po ty lu  la tach , spa­
m iętać całego toku  te j in teresu jącej rozmowy, e- 
dwo wybitniejsze je j pu n k ta  za trzym ały  się w pa­
mięci. Wiem tylko, że kiedym  w y r z e k a ł  na ia c  
człowieka w narodzie, on przebiegał jed n e  po 
drugich znam ienitości nasze i w ybornie ch ara  c- 
teryzow ał każdą. Gdy kolej przyszła na  K o łłą ta ­
ja , przerw ałem  mu i rzek łem : podkanclerzy  ma 
w sobie m ateryał na niepospolitego m ęża s ta n u ; 
co za d e te rm in ac ja  a przytem  ja k a  z ręczność! 
On jeden  wie, do czego idzie, a przed żadną p rze­
ciwnością na krok się nie cofnie, bo ją  albo pod­
kopie, albo obali....

—  Przyznaję —  odparł dyplom ata —  gdyby 
sejm, co się ciągnie już półczw arta roku, potrw ał 
jeszcze drugie ty le , podkanclerzy trząsłby  całą 
Polską — je s t to  wasz M irabeau —  dzisiaj bez 
ulicy i przedmieść.... lecz może przyjdzie moment, 
że będzie ją  m iał na  zawołanie —  i tem  zgubi

kwestye. Następnie po gorącem przez posła Reichens- 
pergera poparciu tymczasowego prasowego projektu 
Windthorsta, postanowiła Izba poddać nasamprzód 
pod obrady projekt Windthorsta, a po jego odrzu­
ceniu projekt prasowy ks. Bismarka. (D z. Pozn.)

B o s y s .
O ostatnich działaniach oddziałów zachodnich 

przeciw Chiwie następujące wiadomości zamieszcza 
In w a lid :

Pułkownik Lomakin z obozu pod miastem Kitaj 
na trzy przemarsze od Chiwy z dnia 2 czerwca 
donosi, że po przebyciu ogromnych trudności i nie­
dostatku, przy nadzwyczajnych upałach, oddział 
jego przeszedłszy z wielką szybkością Ust-urt, u- 
ważany dotychczas za całkiem niepodobny do prze­
bycia dla znaczniejszej kolumny wojsk, połączył 
się 26 maja za Kungradem z wojskami oddziału 
orenburskiego (jenerała WerowkiDa). Po marszu 
50 wiorst zdziałanym dnia poprzedniego, 27 maja 
wojska połączono wzięły miasto Chodżejli, przy- 
czem nieprzyjaciel w sile 6,000 ludzi i 6 armat 
zmuszony do ucieczki, stracił jedno działo. Ze 
strony rosyjskiej rauiono dwóch szeregowców.

Jeszcze przed tą bitwą do pułkownika Lomaki­
na stawili się: zbiegły Kalbin i wielu szanownych 
ludzi i starszyzny Kirgizów i Turkmenów chiwiń 
skich z oświadczeniem uległości i z chęcią podda­
nia zajętych przez nich miast: Kunia-Urgencz, Pors, 
Kokczeho i Kizyl-Tahir. W dniu 1 czerwca zaszła 
nowa krwawa bitwa przy zdobywaniu obwarowa­
nego miasta Maugyta. Jomudy w sile 3,000 i 3 
dział od chwili wyjścia oddziału z noclegu, kilka­
krotnie atakowali wojska, ale za każdym razem 
byli odparci z wielką stratą. Zabitych i rannych 
mamy 15 ludzi. Miasto Mangyt zdobyte, zburzone 
i spalone. Duch wojska i zdrowie wyborne; cho­
rych bardzo niewielu. Według pogłosek, jakie nas 
doszły, jenerał adjutant Kaufmann przeprawił się 
przez Amu-daryę pod Szurachanem i znajduje się 
w Chauki o dwa przemarsze cd Chiwy. Zrozu­
mieć nie można, czemu te wiadomości są po­
dawane , jako pochodzące od pułkownika L o­
makina , kiedy dowódzcą połączonych oddzia­
łów jest jenerał dywizyi Werowkin. Jak wi­
dzimy z depeszy, Mongyt leżący o wiorst 85 od Chi­
wy musiał się dzielnie bronić, skoro potem przez 
zemstę miasto zburzono i spalono w dodatku. 
Przy wzięciu Samarkandy przed kilkoma laty Mo­
skale sami przyznawali się, że wojsko dopuszczało 
się rabunku, gwałtu i okrucieństw najbardziej dzi­
kich; cóż teraz musiało się dziać tutaj, kiedy na 
Mangyt daleko wypadł sroższy los, aniżeli na Sa- 
markandę.

Ze źródeł prywatnych z okolic Orenburga dowiadu­
jemy się, że tamże daleko mniej świetnie zapatrują 
się na pochód przez stepy. Wojsko miało cierpieć 
nietylko zimno, a potem skwary pustyni, nietylko 
niedostatek wody, ale i brak żywności; gdyż na 
stepach niepokoiły je oddziały turkmrńikte i upro­
wadzały ze sobą objuczone wielbłądy, barany i in­
ne zapasy. To też stan zdrowia armii również nie 
ma być tak zsdowaloisjący jak głoszą Rosyanie i 
nie samemi wielbłądami, ale i kośćmi ludzkiemi ma 
być znaczona drrga posuwania się wojsk rosyjskich 
ku Chiwii.

—  Odpowiedź je n e ra ła  Ig o a tie w a , 'p o s ła  ro sy j­
skiego w Stambule, na list Lessepsa, w którym 
tenże przedstawiał plan kolei przecinającej środkową 
Azyę,  brzmi następnie:

Pera 5 maja 1873.
Drogi przyjacielu!

Miałem zaszczyt otrzymać l i s t , jaki raczyłeś mi 
przesłać pod datą 1 maja w sprawie projektu 
przedstawionego ci przez p. Cotard co do przecię­
cia koleją żelazną przestrzeni 3,740 kilometrów, 
która rozdziela ostatnie punkta kolei rosyjskiej od 
uujdnlszych oduóg kolei angielsko-indyjskirh. Ini­
cjatywa, jaką bierzesz w tak ważnej sprawie, daje 
jedno więcej świadectwo niezwykle wysokiego po­
glądu, jakiego złożyłeś już dowody tak zadziwia­
jąco i które zjednały Ci podziw świata całego.

Zwiedziwszy środkową Azyę, zdaję sobie dosko­
nale sprawę z trudności, na jakie napotkasz w 
spełnieniu twojego projektu, a które pochodzić 
będą zarówno z waiunków topograficznych,jak z po­
łożenia społecznego i politycznego pasu krajów 
rozdzielających nasze posiadłości azyatyckie od 
posiadłości angielskich. Niemniej jednak mam 
głębokie przekonanie, jak to już niedawno miałem 
sposobność powiedzieć, źo wielkie przedsięwzięcie, 
jakie poruszasz dzisiaj, i które może się wydać na 
pierwszy rzut oka hazardownem, a nawet dziwa- 
cznem, urzeczywistnić się musi w bliższej lub 
dalszej przyszłości i przyniesie wówczas olbrzymie 
dobrodziejstwa dla ludzkości.

Z pewnością nikomu bardziej nie należy się 
prawo połączenia swego nazwiska do budowli ko­
lei żelaznej mającej połączyć na tak ogromnym 
przestworze naszego globu Indye z Zachodem eu­
ropejskim, jak temu właśnie, któremu się należy 
sława z przebicia przekopu Suezkiego.

Zresztą kolej żelazna środkowej Azyi winna 
tworzyć naturalny związek z drogą morską otwartą 
przekopem suezkim i służyć będzie do powiększe­
nia olbrzymiego ruchu handlu ogólnego między Za-

i was i siebie —- siła  wasza spoczywa w ludzie 
wiejskim, a nie w ulicznym ." To zdanie Enge- 
stróm a utkw iło m i w pam ięci i w dwa la ta  pó­
źniej widziałem jak b y  ziszczenie tej przepow ie­
dni. Od niego też dowiedziałem się zabawnej 
anegdoty. Bywając często u X. G hig io tti, przez 
którego znosił się z królem , zastaw ał tam  nun- 
cyusza Saluzzo i audy to ra  nuncyatury  X. Moscar- 
dini. O statn i ten , a  naw et i sam nuneyusz, z du­
szy nienaw idzili K o łłą ta ja  i często gęsto obwi­
niali go, że pracu je  nad  niezależnością ducho­
wieństwa polskiego od Rzymu, czyli, że na wzór 
Galllkańskiego, clice kościół polski utworzyć. Owoż, 
niedawno tem u M oscardini wyliczając K ołłątajo- 
wskie intrygi przeciw stolicy A postolskiej, ciągle 
mu dawał przydomek un B irhante , gdy w tem  
pizyszedł Niemcewicz z posiedzenia Izby i oznaj­
m ił, ze Kołłątaj właśnie od króla otrzym ał no- 
m inacyę na podkanclerstwo. Włoch niezdekoueer- 
tow any bynajmniej, a pomnąc, że nuneyatu ra  na j­
więcej m a stosunków z podkanclerstw em , zaczai 
przyklaskiw ać tej nomiuacyi i ciągle o K ołłąta ju  
w yrażał Się: un gaU nt' uomo! O tym  audytorze 
M oscardinim  słyszałem od naszych legionistów, 
że później był on gdzieś biskupem  N eapolitań- 
skim  — gdy przednia straż arm ii francuskiej, 
złożona z Polaków  legionistów , wchodziła do m ia­
steczka będącego stolicą jego biskupstw a, Moscar- 
d in i wyjechał naprzeciw  niej, a  nauczywszy się. 
trochę mówić w W arszawie po polsku, pow itał 
legionistów ich ojczystym językiem , czem ich tak

chodem a najodleglejszym Wschodem. Okrom nie- 
obliczonych korzyści dla handlu świata, budowa 
tej kolei miałaby za rezultat polityczny uśmierze­
nie w Azyi środkowej antagonizmu pomiędzy Ro- 
syą a Anglią, usunięcie Dieufaości i zawiści, jako 
też tej obawy rzeczy nieznanych, jaka charaktery­
zuje stanowisko Wielkiej Brytanii odnośnie do na­
szej polityki w tych odległych krainach. Gdy, 
dzięki zetknięciu się z Europą, światło rozjaśni te 
kraje tajemnicze, okaże się, że oskarżenia czynione 
nam były pozbawione podstawy, i równocześnie 
uznanym będzie charakter przeważnie pokojowy i 
cywilizacyjny naszego wpływu w tych okolicach.

Zastrzegając w zupełności ostateczne zdanie mego 
rządu, niewątpię, że sprawa ta będzie w Peters­
burgu ocenioną w tym duchu, i spodziewam się, 
że ludzie polityczni w Anglii zrozumieją również 
ze swej strony korzyści, jakie dla ich kraju przy­
nieść ma twój projekt. Rzeczywiście bowiem, ła ­
twa droga komunikacyjna nieprzerwalna od Calais 
aż do Indyj będzie jeszcze korzystniejszą dla Anglii 
aiż dla Rosyi i połączyłaby wspólnością interesów 
te dwie potęgi, od których zgody zawisło w zna- 
cznoj części utrzymanie tyle pożądane pokoju po­
wszechnego, i które położeniem geograficznem są 
powołane, aby dobrodziejstwa cywilizacji doprowa­
dzić aż do kolebki ludzkości, do serca Azyi.

Inne mocarstwa europejskie a mianowicie Niem­
cy, które będą miały udział pośrednio lub bezpo­
średnio w korzyściach nowej drogi, nieodmówią ci 
zapewne poparcia w celu ułatwienia skutku tego 
uniwersalnego przedsięwzięcia. Francya ze swej 
strony, okrom części materyalnego pożytku, jaką 
jej przyniesie nowa kolej, będzie miała tę chlubę 
widzieć znakomitego obywatela francuskiego na czele 
olbrzymiego przedsięwzięcia połączenia zacofanych 
ludności z światem cywilizowanym.

W ocenieniu tych wszystkich korzyści moralnych 
haudlowych i politycznych niewaham się ani chwili 
zapewnić ci moje osobiste poparcie i najszczersze 
życzenia, aby twoje zamiary były ukoronowane zu- 
pełnem i jak najświetniejszem powodzeniem.

Przedłożę dziś jeszcze JE. ks. Gorczakowowi list, 
jaki mi przesłałeś i nieomieszkam zawiadomić cię 
o sposobie w jakiem przedstawienie twoje będzie 
przyjęte przez rząd cesarski.

Racz przyjąć. . .
31. Ignatiew.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 21 czerwca. Nie wdajemy się nigdy w 

sprawy kościelnej hierarchii, w obsadzanie kanonij, pro­
bostw i t. d. Nie stawiamy tem samem naszych kan­
dydatów, uważamy to bowiem za sprawy należące do 
obcego nam zakresu. Nie mówiliśmy przeto nic dotąd o 
obsadzeniu wakującego probostwa P. Maryi; spodziewa­
my się bowiem, że ważne to stanowisko w mieście na- 
szem Archiprezbitera Maryackiego, powierzonem zosta­
nie duchownemu odpowiadającemu charakterem, zdolno­
ściami i gorliwością obowiązkom przywiązanym do tej 
godności. To atoli, że nie stawiamy kandydata, nie u- 
walnia nas od obowiązku odtrącenia fałszu jakim list z 
Krakowa zamieszczony dzisiaj w D zienniku Polskim, 
stara się obrzucić kandydaturę zasłużonego i poważanego 
Księdza Goliana, administrującego od roku parafią ko­
ścioła Panny Maryi. Pomijamy frazesy w tym liście za­
warte, jako zarzuty, które już żadnej nie  mają od da­
wna wagi, ale utrzymujemy jak najwyraz'niej, że przy­
toczony fakt: jakoby ksiądz Z y g m u n t  Golian miał pod­
czas manifestacyj warszawskich powiedzieć z ambony 
do ludu modlącego się do Matki Boskiej Królowej Pol­
ski : „Matkę Boską nazywacie Królową Polską —  wa­
szą Królową je3t Ifarya Aleksandrowna, małżonka naj­
dostojniejszego Cesarza Rosyjskiego. Ona jest Królową 
Polską" —  jest wierutnem k ł a m s t w e m .  Twierdzimy 
t i  śmiało, i każdy, kto zna X. Goliana, i słucha jego 
kazań, powtórzy to z nam i; że ani wtedy ani kiedykol­
wiek i gdziekolwiek tego nie powiedział. List powiada, 
że są na to żyjący świadkowie, To nie dosyć: radzi- 
byśmy słyszeć takiego żyjącego świadka któryby dowiódł: 
kiedy i w jakim kościele powiedział to ksiądz Z y g m u n t  
Golian ? Wiemy, że przy kandydaturach wojuje się kłam­
stwem, niestety, ale mniemamy, że gdy chodzi o ko­
ściół, jego sprawy i jego sługi) innej należy używać 
broni.

—  W poniedziałek o godzinie 5ej wieczór odbę­
dzie się publiczne posiedzenie Rady miejskiej. —  
Na porządek dzienny zapisane są : Wniosek komitetu 
pomnika Ploryana Straszewskiego na plantacyach w Ko­
le za cenę 7600 złr., do czego miasto przyłoży się 
z kwotą niewystarczającą z zebranych składek. Nabycie 
gruntu skarbowego przy rogatce Rakowickiej po złr. 2 V2 
za sążeń Q  w celu rozszerzenia rogatki. Nabycie re­
alności pod L. 108 na Kleparzu za 5300 złr. celem 
przeprowadzenia tamtędy ulicy; oraz na tenże cel real­
ności pod L. 93 za 2600 złr. Przyznanie 200 złr. na 
mieszkanie p. Trylskierau urzędnikowi Magistratu. Sta­
tu t emerytalny dla urzędników Magistratu. Pragmatyka 
służbowa urzędników Magistratu. Przyjęcie do gminy. 
Statut straży nocnej.

—  Od dnia dzisiejszego nowe ceny teatralne wcho­
dzą w życie, a mianowicie: leża dolna i pierwszego 
piętra 6 złr., drugiego piętra 4 złr., krzesło w pier­
wszych rzędach (czerwonej 1 Va w dalszych (czar­
ne) 1 złr., krzesło na balkonie numerowane 1 złr.,

za serce chwycił, że przez ciąg swego poby tu  n a j­
lepiej się sprawowali. Francuzów  nienaw idził on 
z duszy, niezostaw iając n a  nieb jednej całej n i t­
ki, chociaż m iarkując się, uniew inniał ich n ib y : 
M a U / aut etre jouste per le peruquier et le cou- 
sinier ils brillent!

Jeszcze z toku rzeczy opow iadał mi poseł 
szwedzki o intryżkach dyplom atycznych, k tórych 
źródłem  nie polityczne, ale osobiste byw ają czę­
sto widoki, i gdyśmy rozm aw iali o odw ołaniu 
Sztakelberga, dowiedziałem się, że w P e te rsb u r­
gu szył mu buty B ranicki przez  swoją żonę sio­
strzenicę Potem kina, m ający nieograniczony wpływ 
na  umyśle carow ej; ale ta k  zasłużonego dyplo­
m atę  niełatw o było bez przyczyny z m iejsca wy­
ruszyć. Przyczyniła się do tego inna okoliczność.

Pewnego dn ia, mówił Engestrom , „gdy miałem 
u siebie Lucchesiniego, p rz y je c h a ł  z wizytą poseł 
Angielski H ailes i zaczął gorączkowo namawiać 
nas, abyśmy się spiknęli i wymogli odwołanie 
Sztakelberga, Lucchesini wręcz odpowiedział, że 
król p rusk i będąc alian tem  im peratorow ej, żadną 
m iarą  nie może jej staw iać podobnego żądania. 
Ja  znowu od siebie przedstaw iłem , ze lubo Szwe- 
cya zostaje w wojnie z Rosyą, interes nasz wy­
m aga, ażeby Polska uorganizow ała się wewnątrz 
i w zm ocniła; występując zaś z niewczesnem żą­
daniem , narażalibyśm y ten  k ra j na  niepotrzebną 
kom prom itacyę względem mocniejszego sąsiada , 
i cel byłby chybiony. Anglik chciał nas jeszcze 
przekonać, lecz widząc, że n ap ró żn o , narzucał się

dalsze 80, 70 i 65 cent., parter stojący 60 c., galerya 
30 centów.

—  Od jutra w niedzielę widowiska teatralne rozpo­
czynają się o godzinie 8ej w iecór.

—  Na dziś wieczór zapowiedziane ognie sztuczne na 
Błoniach.

—  Dzisiaj o 3ej po południu w domu pod L. 374 
przy placu Maryackim (spadkobierców Ciszewskich) za­
paliły się drzwiczki d r e w n i a n e  od pieca przypaleniu 
kawy. Ogień natychmiast stłumiono. Straż ochotnicza 
ogniowa stawiła się. Czy długo jeszcze będzie wolno 
mieć drzwi drewniane do pieców? Zapewne tak długo, 
jak wolno mimo zakazu kryć dachy gontem.

—  Wykryło się oszustwo prowadzone na wielką skalę 
i wczoraj sprawczyni jego Hanna Braunigowa wekslarka, 
wraz z mężem swym Wolfem Braunigiem jako spólni- 
kiem , aresztowaną została przez policję. Braunigowa 
brała pieniądze na krótkie termina od znajomych swo­
ich, płacąc nieraz po 2 4 %  miesięcznie na weksle opa­
trzone podrobionym podpisem osób, majątkiem albo sta­
nowiskiem poważnych, a tak otrzymane pieniądze wypo­
życzała na wyższy jeszcze procent. Pożyczając pieniądze 
na fałszywe weksle, odgrywała tylko rolę pośredniczki 
i zalecała największą tajemnicę, gdyż była to albo żo­
na, co bez wiedzy męża chce zaciągać dług, albo dzieci 
bez wiedzy rodziców. W ten sposób w czasie dość krót­
kim wyłudziła w 164 znanych dotąd policyi wypadkach 
20,59 : złr., oraz 406 rubli. Miarkując, że operacye te finan­
sowe nie długo dadzą się utrzymać w skrytości, Brau­
nigowa gotowała się już do ucieczki, starając się zrea­
lizować weksle, jakie miała w ręku i wysłała już dzieci 
do krewnych pod Kalwaryą Zebrzydowską, lecz przy­
padkowe wykrycie jednego podrobionego wekslu sprowa­
dziło jej aresztowanie, a za tem wykryło cale pasmo 
oszustw.

—  Strażnik policyjny odebrał od Maryanny Furdzian- 
ki służącej, obrączkę ślubną, którą taż skradła swej 
służbodawczyni.

—  Odbieramy następujące pismo ze strony osób in­
teresowanych :

Wiadomość podana w kronice dziennika Czas 
z dnia 18 czerwca o wskoczeniu do Wisły Florentyny 
Gędłkowej, jest o tyle mylną, że rzuciła ona się do W i­
sły nie dla braku utrzymania, ale z powodu czarnej 
melancholii, na którą od jakiegoś czasu cierpi.

—  P. H eurteux, właściciel hotelu „W iktorya", 
oświadczył nam, iż człowiek, który we czwartek odgry­
wał rolę „Konika zwierzynieckiego", był niegdyś krótki 
czas w służbie w jego hotelu, ale obecnie nie jest u 
niego, jak to donieśliśmy wczoraj.

—  Sprawozdanie z ofiar zebranych dla kościołów 
w osadach polskich A m eryki północnej.

Na wiosnę 1872 r., wezwany listem O. Ksawerego 
K r a l c z y ń s k i e g o ,  kapucyna (z Zakroczymia), aby się 
zająć zaopatrzeniem kościołów i szkółek w osadach Newton 
i Manitowoc, osiedlonych przeważnie przez włościan 
polskich z W. Księstwa Poznańskiego i Prus Zachodnich, 
a których 0. Ksawery był pioboszczem, udzieliłem tego 
listu kilku zacnym osobom, i wkrótce, zaczęły się groma­
dzić hojne ofiary, dla tych, od cywilizowauego świata a 
bardziej jeszcze od rodzinnego kraju oddalonych rodaków 
naszych. Kościoły jeszcze nie zaopatrzone w najpotrze­
bniejsze sprzęty i przybory, szkółki nie posiadające ani 
katechizmów, ani nawet elementarzy polskich, wymaga­
ły ofiar tym potrzebom odpowiednich. Zbiór nasz niżej 
wyszczególniony, wyprawialiśmy w tych dniach w do­
brze zaopatrzonej skrzyni do M ilw aukee, gdzie obe­
cnie O. Ksawery jest proboszczem. Mamy tedy obowią­
zek łaskawym oftarodsiwiom, obok podziękowania serdecz­
nego w imieniu obdarzonych, złożyć rachunek tak z rze­
czy, jak i z gotowych pieniędzy.

Ofiarowali:
Kasztelanowa W ę ż y k o w a ,  ornat z litej meteryi 

ze stulą i wszystkiemi przyborami do Mszy św., obrus 
i albę, obszyte koronkami.

Hr. Marya T a r n o w s k a ,  ornat adamaszkowy z ko­
lumną haftowaną włóczką i pelami, z przyborami; obraz­
ków do książek od nabożeństwa 2500, większych 9, po­
duszkę haftowaną do Mszału, sznurków do alb 4.

Hr. Jadwiga T a r n o w s k a ,  bielizny kościelnej sztuk 
mniejszych 30, książek i broszur sztuk 13.

Hr. Anna T a r n o w s k a ,  komżę obszytą siatką, ksią­
żek i broszur 24.

P. Pulcherya K o s z a r s k a, kielich srebrny wyzłaca- 
ny z patyną, lichtarzy platerowanych 6, pół sztuki we­
by, z której zrobiono albę, i drobniejszej bielizny sztuk 
84, dywan, książeczek 8.

PP. F e l i c y a n k i ,  ornat haftowany kolorowy z przy- 
borem, ornat pąsowy ternowy z przyborem, ornat weł­
niany żałobny z przyborem, kapę kolorową z ciężkiej 
materyi, poduszkę aksamitną malowaną, dywanik, stuł 
2, \olamentum adamaszkowe; zakładkę do mszału, obru­
sów 4 ,  alb 2, komeszek 3, drobniejszej bielizny kilka­
naście.

P. Franciszka H e l c l o w a ,  Forstera Bibl. t. 20 i 17 
broszur.

X. f ranc. B a ż y ń s k i ,  książek ludowych wydawnic­
twa tanich książek w Poznaniu 90, do nabożeństwa o- 
prawnych 12.

X. Zyg. Go l i a n ,  kazania niedzielne P. Skargi 6 t. 
różnej treści 9.

W. Józef F  r  i e d 1 e i n księgarz, Elementarza polskie­
go 200.

W. Władysław F i s z e r ,  ornat żałobny manszestrowy 
z przyborem, książek 12, rycin dużych 2.

Pn.f, Stan. J a n i k o w s k i ,  książek 26 tomów, bro­
szur 9.

i nadąsał i prosto  od nas pojechał do M ałachow­
skiego M arszałka sejmu, aby m u zrobić tę  sam ą 
propozycyę. Zrazu M arszałek odmówił ja k  i my. 
Naco H ailes w żywe oczy powiedział mu, że się 
boi, i że z tchórzam i niepodobna zrobić co do­
brego d la  nieszczęśliwej Polski. Poczciwy i prawy 
M arszałek, ale głowa ciasna, niczego bardziej się 
nie b a ł, ja k  żeby go za tchórza niepoczytano' 
chcąc więc przekonać A nglika, że go niesłusznie 
pomowił o tchórzostwo, dom agał się i o trzym ał 
odwołanie Sztakelberga, co w łaśnie było wodą na 
rnlyji L ranickiego usiłującego przekonać dwór Pe- 
te isbursk i, że zły obró t rzeczy w Polsce, pocho­
dził z niezręczności am basadora. A te raz  voulez 
vous savoir le mot de Venigme, dlaczego Hailes 
tak  gwałtownie nastaw a! na  odw ołanie? Oto po­
wiem W. Panu , że rozkochał się na zabój w prze­
ślicznej pan i Kossowskiej, k tó ra  nad  rudego An­
glika zdaw ała się przenosić G ustaw a Sztakelberga, 
syna Am basadora. Nieszczęśliwy kochanek m nie­
m ał, że usunąwszy ojca, pozbędzie się syna.

Uśmieliśmy się z te j m ałej p róbki zakulisowej 
dyplomacyi. Ten H ailes by ła  to  sztuczka dość 
nieznośna, choć przyjazna naszej sprawne, o ile z 
politycznego in teresu  w ypadało ; ze zm ianą wido­
ków usunięto go podczas T argow icy , i dano w 
jego miejsce W ilhelm a G ardiner.

Opowiem Ci jeszcze zabaw ną anegdo tę— mówił 
Engestrom . —  W  dniu ogłoszenia Ivonstytucyi 3 
m aja, o której n ik t nie w iedział, że m a być ogło­
szoną, naw et dyplom aci spraw ie patryotów  przy-

Dr. Adr. B a r a n i e c k i ,  mapę Polski dużą, obraz­
ków 652, broszur 50,

A. H., 6 łokci dywanika, 1 rycinę z Rafaela, 2 li­
tografie.

X. Jan ***, bursę, albę ze szlakiem, szlak siatkowy 
do alby, sznurek do alby, broszurę 1.

P. Katarzyua P a s z k o w s k a ,  książek 6, broszur 12. 
X. Aleksy T o m i c k i ,  mszał nowy pięknie oprawny, 

stułę jedwabną, katechizmów 104.
X. Marcin T y l k o w s k i ,  książek i broszur 30.
X. Dziekan S e r w a t o w s k i ,  ornat aksamitny potrze­

bujący odnowienia.
PP. W i z y t k i  wyrobiły własnym kosztem z dodat­

kami koronek nicianych i innych potrzeb z płótna za­
kupionego z funduszu hr. Potockiej z Warszawy 
alb 4, obrusów 3, komże 2 i drobniejszych sztuk 9. 

P. Julia Za l e s ka ,  książek i broszur 12.
X. L. B o b e r ,  książek 5, broszurę 1.
P. W y s o c k a ,  kolorowego papieru na kwiaty 30 

arkuszy.
P. Marya O r a c z e w s k a ,  obrus webowy haftowany. 
X. Kom. P i e t r z y k o w s k i ,  rytualik oprawny.
P. F. S i e r a k o w s k a ,  dużą litografię.
P. Ad. M o r a w s k i ,  „Żuawi papiescy" t. 1.
P. Józef K o p f ,  książek i broszur 6.
Dr Stanisław D o m a ń s k i ,  książeczek 7.
P. A. J e r z m a n o w s k a ,  książek 6.
P. A. B ł ę d o w s k a ,  korporałów webowych 6. 
R e d a k c y a  Czasu,  Czas za 1872 i pierwszy kwar­

tał 1873 r.
P. Em. R u t k o w s k a ,  książek 7.
N. N ,  koronkę paciorkową, książeczek 2 , fotogr. 1. 
Zygm. K r e m e r ,  Marynia Kremerówna, książek 4, 

broszur 8.
XX. M i s s y o n a r z e, oprócz zniżki na kupionych książ­

kach książek 3 i broszur 25.
P. N o w o l e c k i  księgarz, książeczek i obrazków 30. 
P. Juliusz Wi l d t ,  oprócz zniżki na kupionych książ­

kach ofiarował 3 krzyże.
Stowarzyszenie W a r o w n i a  K r z y ż a ,  własnego wy­

dawnictwa zeszytów 29.
Dr A. K r e m e r ,  książek 10, broszur 8.

Gotowemi pieniędzmi ofiarowali:
Hr. Kat. z Branickich P o to c k a  100 fr. zł. 43 złr. 60 c.
Hr. P o t o c k a  z W arszaw y......................... 50 złr. —
P. K o s z a r s k a ............................................... 15 złr. —
P. O. E b e r h a r d ,  1 talar pruski i 2 zlr. 3 złr. 62 c.
P. Julia C h m i e l o w s k a ..........................  i złr. —
P. Aleksandrowa S a d o w s k a ................... 5 złr. —
N. N . ..................................................................—  90 c.

Co czyni razem 119 zlr. 12 c.

Tych pieniędzy użyto:
Na zakupienie płótna, z którego wyrobiły

bieliznę kościelną pp. Wizytki . . . .  50 złr. —  c. 
Na uszycie pół sztuki płótna ofiarowanej

przez p. Koszarską i potrzebne dodatki 15 zlr. —
Na futerał na k ie lic h ....................  1 złr. —
Na zapłacenie porta za książki z Poznania 1 złr. 83 c.
Na 3 serye „Czytelni ludowej" i Kronikę 

królów polskich, w księgarni Nowo-
leckiego.................................................... 12 złr. 85 c.

XX. Missyonarzom za 158 książek do 
nabożeństwa oprawnych, 12 śpiewników 
opr., 12 kantyczek oprawnych . . . .  30 złr. 85 c.

Na odnowienie ornatu ofiarowanego przez *•
X. Serwatowskiego.............................. 12 złr. —

Za 163 sztuk elementarzy niemiecko-pol­
skich w księgarni J. Friedleina, J. Wildta 
i wydawnictwa tanich książek . . . .  22 złr. 55 c. 

Za pakę stolarzowi 6 złr., za cynkową 
blachę i lutowanie blacharzowi 12 złr., 
za okucie blacharzowi 3 złr.; razem: 21 złr. —

Za porto listowe, papier, watę, szpagat 
do pakowania, śruby i inne drobne 
w ydatki   . 4 złr. 5 c.

Razem 171 złr. 18 c. 
A więc okazało się , że wydatki gotowych pieniędzy 

przewyższyły przychód o 52 złr. 6 cent. niedobór ten 
pokryty został z legatu ś. p. Stan. Płońskiego, mnie do 
rozporządzenia zostawionego.

Kraków 16 czerwca 1873.
D r  A . Kremer.

—  Wzmiankujemy w artykule wstępnym o świadec­
twie wydanem przez władzę duchowną o Banasiu. Gdy 
tenże po raz wtóry w r. 1863 był odstawiony do s ą ­
du karnego pod zarzutem różnych nadużyć, proboszcz 
parafii wadowickiej ks. Bocheński na zapytanie urzędu 
powiatowego następującą przesłał opinię o oskarżonym, 
którą w przekładzie z niemieckiego podajemy:

„Na szanowne pisma z 25 kwietnia i 5 maja 1863 
jestem w możności zawiadomić świetny c. k. urząd po­
wiatowy, że mieszkający tutaj na przedmiościu Gotowi­
zna przy swoich rodzicach Antoni Banaś, stanu wolne­
go, zajmuje się od dwóch lat dziwacznemi mrzonkami 
religijnemi, zwabia do siebie lekkomyślne dziewczęta 
i młodych ludzi i odbywa z niemi tajne po nocach 
schadzki w stajniach, gdzie pedaje się za wybrańca 
bożego, za nauczyciela zaszczyconego objawianiami, dla 
innych zaś nie ogłaszał treści swych nauk.

„Niżej podpisany zawiadomiony o tem, przywołał do sie­
bie tego marzyciela, napominał go surowo, zakazał mu 
tej czynności karygodnej i polecił oddać się obowiązkom 
swego powołania, pracy, do której podówczas okazy­
wał wstręt. Lecz Banaś niechętnie słuchał upomnień 
dusz-pasterza, opierał się im złośliwie, twierdząc, że od

chylni, chociaż coś mi napom knął by ł z lekka 
pan m arszałek P o tock i; otóż w dniu ogłoszenia, 
gdy mieszkańcy uillum inow ali m iasto z własnego 
popędu i na  ulicach snuli się tłum am i wydając 
radosne okrzyki, poszedłem wraz z Hailesem do 
pani Starościny M ałogoskiej na  wieczór, chcąc się 
dowiedzieć jak a  w wyższych klasach tow arzystw a 
panuje opinia. Ale nieznalazłszy różnicy m iędzy 
tem  cośmy na bruku  widzieli, a tem  co się dzia­
ło na woskowej posadzce, bo i tam  i tu  szalano 
w uniesieniu p a tiyo tycznem ; zrobiłem  A nglika na
to uważnym, i odtąd  d ługa tw arz jego jeszcze 
się więcej przeciągła, a  cała  figura niew iedziała 
co począc ze so b ą .. . .  Zauw ażała to  zacna go- 
spo ym  omu, pani S tarościna, że kiedy wszyscy 
scisca ją  się i w inszują sobie lepszych czasów. 
t Z .  t n  • w kącie ja k  m ruk. Stanąwszy za- 
T  / ; °  n ieS°> rzekła na głos po francusku:

, monde est de bonne humeur aujourdhui, 
eocceptc mon petit chien, Kasperle\ qui est de Vienne 
f . mettait a aboyer; mais je  lui ai d i t : tais-

m lain que tu es. Tu peux avoir un antre inłe- 
rćt que nous autres P o lo n a is; mais e'est indecent 
de troubler la joie generale p a r  ta mauvaise hu­
m eur“. A nglik zrozum iał przycinek, i s ilił się być 
wesołym".

( Ciąg dalszy nastąpi.)
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swoich zamiarów nie odstąpi, choćby mu śmiercią gio 
żono. Owoce tych nauk tajemnych jak niezgody i ę - |  
dzy małżonkami i ogólne wzburzeni 1 ją  9 
dzieć. We wsi Zawadce, gdzie ten oszust m  pokazał,
o mało nie przyszło do gwałtu.

Kara aresztu, po dwakroć wym.erzona na Banasia
p rz ^  c k urząd powiatowy, nie poprawiła go wcale, a

, -A ' m, n„s7r?pniu go na wolność wyrażał się, stanie zasiewów po kazdem wypuszczeniu o c z n ie  na dzisiejszy ta,g

G o s p o d a r s t w o ,  p r z e m y s ł  l  fe a n d e l.

Sprawozdanie targowe^
B anku  Galicyjskiego dla handlu 1 przem ysłu . 

dnia 20 czerwca. -

Trwała

czenia, między życzeniami Izb handlowych prowiu- komisyi względem sądowego ścigania, Raima pr/y-
cyonalnych a  rządem i Bankiem narodowym, wda- J ^ m n a 8 ^ 9  f.zt.rvvca. Ntł posiedzeniu Izł.y m i­
nie się jej w tej mierze mogłoby się okazać zbyt K j y m  H żąda, aby pro jck ta  finansowe 
oziębłem 1 upragnionego wzmocnienia ^ u s z o *  porządku dziennym na ponie-
eskon owych we filiach p r o w i n c y o n a l n y c h  nie wy posta l . 7 Ł d a  ponownie, aby obrady nad
jednać. Ze niejaka ostroznosc w tej mierze nu. za a/iaieK. m  p r e  i»  1 j  dod-iie że
wadzi, to je s t rzeczą pewną; ule i o tem pamiętać I temi projektam i odłożyć do listopada 1 dodaje, ze

i piękna pogoda, jakoteż lep sze  wiadomości o 
siewów a zarazem brak obcych kupujących

jak słychać, z pogardą o wszelkiej władzy. Upłynęły OTrawzdaniu skonstatowane I pomyślnie wzrastać m oże, że więc lo s  prowincyj I wach za
Niżej podpisany może przeto z całą pewnością po- Juz, w „ leśnych  tutejszych kupców, niedowoliło pod względem handlowym nie może byc zaf ełtlie ^'a “ a  h 

twierdzić, że poinieniony Antoni Banas jest leniwym, wyczekiwanie niehcsoy ^  ,0 tylko nie- obojętnym dla Izby handlowej wiedeńskiej. Chodzi brak koi
próżniakiem przebiegłym, a pod płaszczykiem p o b o ż n o -  rozwinięcia się j cenach nastąpiły. tylko o gruntowne 1 jasne przedstawienie potrzeb no ^
ści obłudnikiem, moralnie zepsutym, dla spokoju domo- znaczne uk łady .ip  ^  m l?  ceny ostatnim miejscowych 1 całej ich rozciągłości, na cosię  uda-l
weg0 niebezpiecznym hipokrytą, ktorego tylko dom po-1 Pszenica. P> zaniedban0 i niżej ofia-|jący do W iednia delegaci stosownie przygotować

pularnością, iż nastraszył Izbę a mianowicie par- 
tyę liberalną, rej w niej wiodącą, tak, ze pr%<% 
tymczasowej ustawy drukowej, którym c ̂  en a no po ̂  ̂  
kopać projekt rządowy, nie pnyj<dziej p
ely na obecnej sesyi. Toż samo ci1'wlec . *»3 
wa o m ałżeństwach cywilnych. Obie te k? Y, 
dą natom iast postawione jako mandat impi . 
w przyszłych wyborach do parlamentu.wadzi, to jest rzeczą pewną; lJuL, ucd jakkolwiek należy do opozycji, nie prsg de jednak,I w przyszłych wyborach do parlamentu.

należy, ze ruch handlowy w Wiedniu, i  s ;ę do dymisji. Po. kilku rao Wybór M ac-M ahona na prezjdenta •
wnłvwem ożywienia sie ruchu n r o w in c y o n a ln e g o ,  aby m m i s t a  p o a a i  s.ę _ y ;   I n,.cnni;fa: „ <300 „ w m i .  a uchwała

1 uch" " ‘“
kompletu. Z tego powodu głosowanie odłożo 
1 ju tra .

“ l a s s  ś i & t a  ST2:

y. przystąpiono uu --- -J .—  ■ derm-
n k  D epretisa; okazał się jednak względem pozwolenia na wytoczenie procesu ueF“
v  głosowanie odłożo- towanemu Ranc zapad ła  485 głósaun. ^ J tr7  ™

I porównane z sobą wykazują przyrost rządowi 9*> 
S z a c h  perski przyj-1 głosów, bo nie trzeba mniemać, aby w głosowaniu

~ TT •  I  J 1____o łrn Tl Tli-
emcu. . —  .o zaniedbano i niżej ofia- Ijący do W iednia delegaci stosownie przygotować■ mowac uzis u^u .lc aby lctw a. Ten znaczny przybytek głosów idzie po wię-
notowane, sredme wię.ej w ,  dostateczne m ateryały, udowadniające te potrze- parlam entarna powzięła n& ^  ^  p

row^ne- m w nainieknieiszych gatunkach o 10 do by, zaopatrzyć powinni. Już samo wrażenie dobre- w sprawie X. O Ketfe P r a w i ć  parlamentowi j  ^
on ceni taniej i z szybkością sprzedawano; w średnich go przedstawienia rzeczy w naradach pub ICZ J

Drawy zdoła, jeśli nie zupełnie do zmysłów przyprawa 
cłzić to przynajmniej zrobić nieszkodliwym.

Urząd parafialny w Wadowicach 12 maja 1863.
Aleksander Bocheński proboszcz. 

— Rada szkolna kraj. ogłasza konkurs na następu­
jące posady nauczycielskie w szkołach rządowych w 0- 
kręgu szkolnym K r a k o w s k i m :  w Zalasiu, Filipowi-
cach i w Wieliczce; w okr. szkol. Ż ó ł k i e w s k i m :  w 

*' * **1 * * * Hni-

razem

zas
’ Tturikach^po znacznie niższych cenach pozbywano. | w W iedniu będzie nie małego znaczenia. 
bfac-mień: Przy małym obrocie z małą zraiarą.
K u k u ru d za : Ofiarowana po cenach znacznie n ższych.
O w ies: W małych partyach po niezmiennych cenach

bowiem Ea teraz  o> u trzym anie . i ? , a  do »

TREŚĆ OBW IESZCZEŃ
w Gazecie Lwowskiej

wSkwarzawie starej; w okr. szk. S t r y j s k i m ;  
zdyczowie; w okr. szk. K o ł o m y j s k i i n ;  w Rossowie, 
w okr. szk. S a n o c k i m :  w Rymanowie.

  ( ń o r l i c e  19 czerwca.
Sprawa obsadzenia posady dyrektora przy szkole gor­

lickiej już się raz zakończyła. Za nadesłaniem bowiem 
listy kandydatów dokonano przed pół rokiem wybór, 
i ten s pominięciem propozycyi Rady szkolnej okręgo­
wej padł na miejscowego kandydata p. Konstantego
Przybyłkę najstarszego ^ ^ J j J ^ ^ r f o l n o ś c i  
gorliwej służby l udowodu. d kret mi p^^ ^  
pedagogiczne. Nie zatwierd ^  go J 
krajowa i P°’
Gmina powtarza swoj popnedm J ’oprzednim. Lecz 
wody obstawania przy wyborze^  V J^

13-
14-
14'

15-50
j 5- -

1 3 '-  14
złr.

za 159 funt. złr.
9 40 10 
8-75 9-: 5

za 112 funt. złr. 4 60 4-80

Rada szkolna krajowa zwraca przedstawie-

ni<b S ! ”“miejskTna ’tr^eciem'dop’iwo posiedzeniu przed- 
Rada miej inne!r0 kandydata w osobie p. Mi-

stawia z to jjn  g?ko|y trywiailloj ciężkowickiej
, , ,  d. Przybyłce wyznacza osobisty dodatek

Too V h wyrównywający płacy dyrektorskiej, dając mu 
iuu zir. j  rr,„n ennsnhnm złacodziła nrzy-

i tym razem

siewicza,

pozbywano.
W a g a  c ł  o w a n e t t o :

Pszenica: biała polska za 190 funt, zlr. 13' 
czerwona . . . . „ „
żółta galicyjska „ »

podolska „ „
Zijlo: po lsk ie  za 180 funt.

podolskie
Jęczmień: wyborowy 

na paszg
Owies .......................... • •

Groch: kuchenny . .
na paszę » * »

F a so la ..............................................................   «  , ł

Nasiona olejne: Rzepak za 168 funt.
Rzepik „ n » « “
Lnica * * « » ’ ~"

Siemie lniane „ w » »
Koniczyna: biała . . .  za iOD funt. zlr. ~ ^   ̂ _

czerwona n » « « '
Talar 1-67, rubel 1*49‘/2, dukat austr. 5-33 złr.

P c r a  19 czerwca.

i umiał nawet jednać popularność swemu bonapar

1(800 zł.), podania w 14 dniach. , . I ł * e r a  19 czerwca. Wieść głosi o ciężkiej cho- Ityzmowi opozycyą więc przygotować*3
L i c y  t a c y  e : W sądzie pow. w Busku 29 sierpnia robje g uitana, z której nie wróżą mu wyleczenia, ta ulegały d y p l o m a y - -  ^  grupować ;a-

licjt. egzek. reałn. N. 32 w U b im ie .- W sądzie obw. ________________________  f ^ okoj °  -meS\ , ! mu bonapaitystowskiego nie-
15 251 w Stanisławowie 10 lipca licyt. egz. real. N. 69 tam- kts rodzaj republikanie P . Cesarzowa E u-

ipca licyt. egz. Rada państwa rozchodząc się winszowała sobie, przyjemny Cesarzowej i jej syno
W sądzie pow. tak praynajmniej pisały dzienniki wiernokonstytucyj- gema bawi obecnie w Szwajcaryi. ą ,— _ 

\T Q7 nią BliiftTOfl m ł,vm rI?ładzie I r.hac.

i Kio luu/iOj t (_1 sarzowa "Eu
9 50 0 251 że. — W sądzie obw.‘w Tarnowie 14 lipca Ucyt. egz-1 IU da państwa rozchodząc się winszowała solne, przyjemny ^^w aica j^ - Dotąd nie sły-

realn. N. 67 tamże na Pogwizdowie. -  W sądzie: pow. tftk przynajraniej pisa y dnenniki w i e ™ o t o n ^ t ^ J ^ »  t o  o l ^ i e  ^ ^
w Bohorodczanach d. 2 lipca licyt. egzek. realn. N 97 ^  ŻG się j uż więcej nie zhierze w tym składzie | chac, aby do mej d> Arenenberg i

za 200 funt. zlr.
S - - 9 -  10-—

 •  9-— 9'50
złr. —*-------*-------*“■

egzek. domu z drzewa w Porębce. 
nockim 14go lipca, a w starostwie 
licyt. przez oferty w celu dostawy 
cyi gościńców.

realn. N. 67 tamże na Pogwizdowie. f-
w Bohorodczanach d. 2 lipca licyt. egz„... -- , uo, a-~ „  . - p
tamże.—  W sądzie pow. w Brzesku 15go lipca licyt. szmerliag0wskim, usuniętym przez r  ę ^ ' j P  J  ' , , tw ierdzi że wpłaty na pożyczkę 
fiE-zfik. domu z drzewa w Porebce.—  W starostwie Sa-1 boi:cZą. Tymczasem deputowani, którzy żegnając! p- . - • . , p - :* do zupełnego

i otefan ks. Lubomirski własc. dobr z Wiednia, ladeusz 
ks. Lubomirski wł. dóbr z W iednia, Adolf Dobrzyński

d o w ó d  odszczególnienia. Tym sposobem złagodziła przy- 
krą kompromitację, u Rady szkolnej najmewinmej na­
rażonego nauczyciela.

Teraz wypada tylko życzyć, aby Rada szkolna mogła chwyciła

Projektowany zjazd delegatów Izb handloioych 
w Wiedniu.

HOTEL SASKI: Marya Borkowska oh. z Kaaomsaa, , - ™ * \ r - , ™ 7 h  daw nem  Reichsratu sie iego wyzdrowienia, chorobi 
Stefan ks. Lubomirski właśc. dóbr z Wiednia, Tadeusz skie, że wielu dep to y g ■ I wlekać, ale skończyć się musi śmiercią. Spra-
ks Lutami,ski »1. dób, .  Wieduia, Adolf Dobr.yfisli s t o  SJ« - ie  jest’ j u . s L .  rosstrsjgu ięt, stu-
z żona wł. dóbr z Wiednia, Józef br. Męcinski z zonąlstw a w celu powzięć J •„ I nnwp„n jnU 8obie życzył tego Sułtan, pragnąc za-
wł. dóbr z Wiednia, Mikołaj Goński z W. Ks Pozuań- kryzys S e m w s t a V i a k  zwykle L.-wniV tron  pierworodnemu synowi, a zamieszkiskieco Tomasz Kulczykowski z fam ilią  z Podola, Fran- k szą  ruiną zagraża, b esy a  zo sta ła  ja k  zwyttie

c i s z e k ’ Pazdera fabrykant z Tobitschau, T .  Dzierżykraj ku ię tą , R ada państwa nie jest _J  ’ " n ^ n T w o d ó w  naradzania się dyplomacyi, a oraz pe-
i  szambelan dw. pr. z Luboni, Zygmunt Sandek I prf et°_^ie „ ^ L ^ A ^ ^ g ^ ę p n o r d ^ ^ ^ a s s w ^ ^ p r ó c z  w n ^ r p r z w h y k a ia  się Austryi na stronę polityki

.  1  . I  t l i  n  n i l  r t / 1  ł l  0

dnia, Mikołaj Goński z W. Ks. Poznan- kryzys nnsnsowej. ^  ^ pierworodnemu synowi, a zamieszki
Kulczykowski z familią z Podola, Fran- kszą ruiną zagraża. S es ja  zosta a ja  z y ^ ■ I |inmnwG >Hfw0 mogą wybuchnąć. To ma być jednym
fabrykant z ^  -r nz.iorzvkrai I k n ie ta . R ada naństwa me jest rozw iązaną; n ic |dom ow e łatwo mogą_wy ^  j  ^

lelan dw. pr. 
iia, Aniela 1 
aold Kaweck

szyć, aby Rada szkolna mogła | chwyciła się oarazo wiasciwogu ;  ■̂ ; - p- 1  ;  Te"fila Korytko właśc
przyjść do przekonania o rzeczywistej zdolności pedago- I I n S k T w L « r .  w .

iVobec zaniedbania, jakiego handel i przemysi ^oraws^.  ̂WiedmA Anioła Wierzbicka z familią z gub. nej sesyi, nic prócz nieobecności p. Lassera, prócz wnego p r m , . ^ - - -  
wszech m iar doznają, Izba handlowa wiedeńska kupiec f . p Kawecki z familią kapitan z Poł- wystawy i pory roku, a  dodamy i powszechnego, rosyjskiej na Wschodzie.
ryciła się bardzo właściwego środka, i odezwą|Kijowskiej L ^  ^  Jordanowa| zdaje nam s ię , przekonania, że taka  sesya na m c | --------------

. „ . d a n ą  do wszystkich Izb handlowych całej i i z 
I litawii zachęca je  do przysłania delegatów;do Wie- 

- 1 dnia, ażeby po wzajemnej naradzie poczynić wspol-gicznej uchylonego kandydata.
  P Upnrvk L e w i c k i ,  właściciel Burkanowa, wy-i ania, azeuy p u j — 7  ■ , T,.i.v

bn‘nU S“  i T  11 C!l“ kiem r ° " ' ,to l Ł I t o p , . S yj “  £ y V . n ^ . a » l i -
Lwowskiej donoszą: Dr. V r a b e t z ,  wiej przyjąć z a p r o s z e n i e  swej koleżanki. Nigdy głos

oficyn kolei gal. B r n d i j ^ T t y l k o  Izby han-

. S1 * J e ż e l i a y ć  zwołaną R ada państwa na to je-1 O s ta tn i©  d e p e S IC  t e l e g r a f lO lU e  „ C l a S R 11
 ____  BB dyni° aby uchylić od m inisterstw a odpow iedział-1   ,I nciść Va nrzedsiewziete kroki, jak  zawieszenie b a n k -1 Z a s r z e b  20 czerwca. N. Pan sankcyonowaiPRZEGLĄD POLITYCZNI. I aktu, ^ 0  zaZprawdęZ'rzecz "Zbyteczna a  kosztowna. I Ustaw y"ty* ące się T W -

Dep&ts* telegraficzne.

7 obecnie |  re ę ,? . n t o 6w
niezmiernie wielka ilość zboża do Galicyi.

  Ho jV. fr . Presse donoszą, ze dnia 19gc1 d,
około 40  chłopów napadło w biały dzień rabina Ha er

aktu, to zaprawuę lzecz “ “ " ł  WPOO TTsta-
bo gabinet niezawodnie pod tą  odpowiedzialnością L istracyjnycli władz Pogran.cza wojskowego. Usta
nie upadnie. Jeżeli zaś m ają być przedsiębrane wy te wchodzą w wykonanie d. I  sierpnia.

I prawdziwie zaradcze kroki na to złe, szukać ich W e i n . H r  20 czerwca. Następca^ tronu (Ka-
t , , • j  : p reuss nie trzeba w Radzie państw a dawnego składu. Z a - l rol August, liczy la t 29) zaręczył się ^  ^

Ia ‘ lak głos zbiorowy wszystkich I M e r l i n i  Jah  twierdz^nv nadto tam wielu Verwaltungsratow, dyrektorów Pauliną weimarską, córką ks K *™ *™
całego handlu Przedlitawii. M ają Volksblatt , jeneiał oon, m inister LfC|z bankowych i zgoła osób bezpośredni w ruchu finan- Lkiego i ks. Augusty_ córki króla YVilhelmac  _____„1„„ i„a7P.7.fi I nrzewodniczący komisyi obrony krajowej 1 twierdz nankowycn ^ »vw nłfl.ł. iks. H erm an jest bratem  stryjecznym

B e r l i n  19 czerwca.

y wołał, temberskiego. (ks. H erm an je s t bratem  stryjecznym 
mnie-1 panującego księcia K arola A ugusta; córka jego 

ć rady- p aulina liczy la t 23).

W m  I 1 uchwalenia »  taj j e t o e sepl- w i^liw ości wydało rozporządzenie z powodu po-

z I takiej nadzwyczajnej sesyi Rady państwa obaw ia-1 jej dostania się z G dańska o k r ę t A m i . ^ ^  ^

miestnikowi Galicyi polecenie stosowne. -  sąazimy ze 1 lormy wystawiania kilku p odp i-1 oraz spokojny i organiczny rozwój wewnętrzny ca- jlibyśm y nie radzono ^  J ^ 0̂ f m8°bą ‘ ^  |  a J ^ ^ z J w  “ r  e k l r b u ^ d ł o ż j ł  pro-
śledztwo sądowe zbada tę zbrodnię napadu 1 ukarze Ł ow icie Bank naro y jr * ^  taj j ie we- łego życia konstytucyjnego. Jeśliby projekt ustawy zeli nad oąo n p. mówi 0 przyjaźni Au- jek t ustawy względem wydzierżawienia tytoniu na
winnych; ale gdyby w każdej zbrodui rabunku 1 roz- sow firm protokołowanych, , bankowej, w obecnej sesyi przebrzm iał 1 me został nawet - 0 mujemanem przyjęciu przez pierw wyspach Filipińskich na podstawie ostatnich pię-
boju potrzebną była interwencja ^  wtedy | “  k * an'a noSdr)is iednei tylko firmy | wzięty pod obrady, utrdCo_aoby_ w s^k ą^sposo  n o ^  | r)nlltvkl) ^ 3visklei w gprawie wschodniej, zgo- L o le tn ic h  przecięciowo zbiorów a  na czas przez

ez nas wczoraj wyrażo-1 rZąd nazuaczyc się mający; następnie projekt usta., 
--j -• « v i , • _ •   3 TZmn I _ _____ __UilnlAio olror*KAwvrli cinftlnIIUłfTFP.n

« . *  Wiedniu 'prajjaciel, lub h - W  t a n d t o j a k b  j»j
nadwornym11. .

—  We środę straszna nawałnica z 
dem nawiedziła Pragę i wiele u ic 
wtargnęła do domów, zatopiła P)wnic® 
nia. W hipodromie za rogatką Porycką 
uo wyprowadzić konie,

u" “f  J ”r  'rnoeórskieeo uważają jedynie „za nowy do- się w posiadniu skarbu, zam iany długu osobowego
ze strony Rady I ^ i  ^ ^ ^  J g ^ ^ rz n e g o  zbliżenia pomiędzy ftosyą i ^ o rg a n iz a c ji kasy depozytowej. (Wydzierżawie- 

przez" podpisy* samych protokołowanych firm, spra-1 związkowej i k a n c l e r z a  l a s u j ^ p r e z j a ,  ^ o m m e c  I m 9ją cego za główny cel odroczenieskry- nie produkowanego na FiHpinach_tytomu m e_zga
gra-1 wis ją  tę niedogodność, że każda dolegliwość poja-1 parlam ent, aby w8 Ż»u J8f l (>ołQ}vy ,n;P7ałniwinnfind | zys na W schodzie, przyczem Austrya dza się z projektem  podziału H iszpanii na rep u ­

bliki skonfederowane, gdyż Filipiny tworzyć m ają 
osobny kraj federacji. Bed.)

ń su leszcze dwóch innych firm protokołowanych I r a . y ż  19 czerwca. » £  o'-1 wFodło je  od swej polityki.
" j e ----------  -  , . , , w . | P ^  , j -U  nGtr/ebv  zaspokoić, brac na strów oświadczył m inister skarbu M a g n e ,  ze o „bchodu Bożego C iała w Poznaniu zaszły

_  7. U m m * ' b .» n c jeb  ob.cn,e .  W,e- m  w e W te n ^ jc e  u h  ^  L , t a e  bnd2.tu  n dokjadno8c,4 j l c  U & ? .  w y ^ o ta L a b u ra m a , żolnieme bo-
■ „  .js tw c o w  , cc onkow kom ,.,, p a j .U e b je  krcd, , „  tanku  „ te d ,  tylko je s t m o tę ta e , . J 2 L 2 S * L ? 5 S ?  12 2 ?  m ie8k.Sc . is  misdev pobotn jch . n i .  o d b rydniu, mianowicie

żądał od hr. Chamborda: aby ten jako bezdzietny przy- niedostateczność ożywienia w wystar-1  oaroczyio się na upiec, Bieip*— - ~ i - - -  —  -  ,
b r a ł  za następcę tronu ks. Eugeniusza Napoleona, syna brak pieniędzy cz«c J . f  ’ bko obiegającej ich dług Soir, M ac-M ahoń poruszył pytanie ^  “  T oki r a najętej hałastrze  na
Napoleona HI. Hr Chambord mocno uraził się tem zą- |  czającej jeszcze ale n i e w | d e m  przeniesienia zgromadzenia narodowego do | przM zkadzały J^ & Jjać  okien ję

ryża.
W e r s a l  19 czerwca. Na zgromadzeniu naro

obrocie kredytowym
me

K 2 ?  U d i o Z i o a we- 3 .  nie także ustawa nakazująca oswie
SLe5 uszvł nvtanie w zde- okna na obchody rządowe, a władze pruskie

N a p o l e o n a  H I .  Hr Chambord mocno uraził się rem z ą - 1 czającej jeszcze are mc utrudniających widem przeniesienia zgromadzę:  0 -
i odparł, że wprawdzie kwestya następstwa od- liczbie. Do tych m e d e g o d n o s e ^ u l L n pa r y . £ | obchod malborski.Parlam ent niemiecki uchwalił onegdaj ustawę o 

1873 oraz wiele innych u-
daniem i uupmi, ^  n p « n u u iu   — . --— — . - , .
dawna go zajmuje, ale nie uważa za stosowne porożu- równej mierze rue Y sie In n e , które tylko i n  n  " « ■  u  -  - - — . i ,. , ,  n„ r .
miewać się nad nią z gośćmi swymi. | l .na prowmcyi, przj, ą ważniejszych należy dowem po rozprawach, w ciągu których m inister kon „r mieuzv uiciui ,.u —

Teatr, w niedzielę dnia 22 czerwca: Robert i ciążą na pr °wincyac . J L onaiDycb filij Ban- E r  n o  u l  protestow ał w innemu rządu przeciw s J  i udziału związku północnego
B ertrand  czyli D w aj złodzieje, wodewil w 4 aktachjnader słabe up „ u f , ,  „dusze prawie zawsze są I przypisywanemu mu zamiarowi upośledzenia rządu)  ̂ fi-onr-nabioi 7,« wzeledu
przerobiony dla sceny Krakowskiej przez Wł. L. An- ku narodowego^ktorych fuudusze praw si^ bŁ  i łączenia z kwestyą sądową zamysłu po-
czyca, muzyka K. Hofmanna. I wvczernmete. Na pierwszy rzu t oka zaaw a y ę ) ^ -------    „środowe odrzuciło 450w yczerpnięte. Na pierw szy rzu t oka^daw aćby  się Thiersa f \

-W y s ta w a  nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk I ™ ^ ł ^ ^ ^ ^ a ^fiaudlowa ^wiedeńska n ie ^ ^ a ^ p ^ ^ |^ y ^ ^ _ g  25Q wniosek C a r o t a  ze skrajnej

I swych koleżauek pri 
Irady odbywające si(
będą dostatecznie uwzględniać potrze o prowincyu- 1  i » o ««inigye" jenerałów  L ad m irau lt, Cissey, Ap- 
nalnych. Co więcej, ponieważ Izba handiowa wie- p B ^ a i  i księcia Broglie. Sprawozdanie
deńska odbierze ostatecznie m andat do pośredni- pert, du H arrail i księe

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk megfo, ze . interesu wspierania głosami przeciw 250 wniosek a ze SKiaJufj
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, tym względem newonalnych że więc i na lewicy, aby zgromadzenie narodowe wstrzymało się
otwarta codziennie od godz. n ej do 4ej, prócz ponie- swych kolezau p Y przewodnictwem nie z orzeczeniem w sprawie pociągania deputowanego 
działku. Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie|rady ®w^glQdm lć  potrzeb p ro w in c jo -1 R an c  do o d p o w ie d z ia ln o śc i,^ ż jo  prw słuchan ia

^ . _• _____T„ł,o bonrllnron WIR-20 centów.
—  Dnia 20 czerwca pochmurno, po południu i wie­

czorem deszcz; termometr od 12*9 doszedł do 20 0 R. 
Barometr jeszcze idzie w górę; dnia 21 czerwca o go­
dzinie 6ej rano stan jego był 331'80, termometru 14-8 R. 
Wiatr północno-wschodni.

 y f  niedzielę dnia 22 czerwca: Śgo Paulina biskupa;
w poniedziałek dnia 23 czerwca: Śej Agrypiny panny.

staw fiuansowych, między niemi co do zarządu fun­
duszem inwalidów i udziału związku połnocnego 

, (dawnego) w kontrybucji francuskiej. Ze względu 
na pośpiech w uchwalaniu teraz budżetu, parlam ent 
m a być zamknięty d. 27 czerwca, lubo krążą wie­
ści że jeszcze tego la ta  chciałby rząd z tym par­
lamentem przeprowadzić ustawę m ilitarną, nie wie­
dząc jaki będzie skład przyszłego parlamentu.

Bismark dokazał o tyle swem natarczywem wy­
stąpieniem w parlamencie przeciw gonieniu za po

l i  u  r w a . W i e d e ń  dnia 21 czerwca, godż.
4%  zjedn. dług państwa banku. 6 8 — . — Zjedn. 
oblig. państwa w srebrze 73*25. —  Looy z  r. 
102-25 —  Akcya banku 9 8 8 -  Akcye kredy­
towe 265- Londyn 111 90. —  Srebro 111 50
Dukat — •— • — Lombardy 192-—  —  Losy z r.
1864 136. Akcye franko - austr. 9 1 - -------
Napoleondor 8 98- Akcye kolei ga l Karola
Ludwika 223 —  —  Akcye kolei LwowBko-Czern.
1 3 9 -  Akcye kolei północno - wsch. 118 —
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 53 — . —  9 b^ ‘
indemniz. gal. 74 75. — Akcye banku wieden. dla
obrotu ogóln. — • A k c y e  anglo-banku 195 —
Akcye kolei rządowej 334-50 —  Akcy0 kolei siedm. 
 •  • — Akcye kolei Rudolfa 160 50 Tram­
way 278----------- Akcye banku bodowy 124^— . —
Akcye kolei wschodn. 89 • —  —  Ąkcye bauku an-
glo-węgiersk. 64- Akcye kolei zjedn. 138-— .
Losy tureckie 67-50.—  Lobj prem. węg. 86-—  

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA
A n t o n i  f e U o b u k o w B k l ,

żądają; płacą

K r a k ó w  21 czerwca. 
(Wartość knpouów do 23 czerwca). 
Srebro austryackie za 100 złr. . 
Kupony srbr. płatno .
Rabie rosyjskie papier, -za 100 rab.

Korespondencya Redakcyi.
. . T  • l 1 I  M U U 4 V  1 U O J  IO Ik łV  J / I » ^ > » v * .  “ <« -

Z e L w o w a  (na zielonym papierze). L isty  z pseudo- pałary pruskie za 100 tal. 
nimem są  uważane jak  bez podpisu i idą do kosza, I Dukat austryacki 1 sztuka . . 
zwłaszcza, gdy po za sprawą dobra publicznego zdaje S ^ g i ó j  * ,  *
się ukrywać tylko zazdrość współzawodnika. ^ gt 7ast

S p r a w y  s ą d o w e .

4% listy
5 ° / .  W 
57»°/o listy Kr. 36-lt. pł. sr. IZakł. 
co/’ .  .  36-lt.pł.bn. Kred.
co/ 18-lt.pł.bn.)krak.W /# -ii .7«/r „ dłnzne
fi®/.
6%

, hipot. „ ,
, zakł.kret.w ł.,

100 zł. 
100 zł, 
120 zł.

■ ł r a k O W  21 czerwca.

W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym  ^ y b̂ ? Zw ęg ^za 'I sztukę 
sądem karnym następujące rozprawy ostateczno: A k .B .G .d .H .iP - z4°/0za lsz t.

W  poniedziałek 2 3  czerwca: P io tra  Pactw y 0 cięż- hipotecz.z200°/„ „
kie uszkodzenie cia ła ; Ryfki Zanker o oszustw o; Fran- .  kohiKaroiaLudwika ^

ciszka Lendy o kradzież. » » wTrsz.-Wied. za rb. 60
We wtorek 24 czerwca: Jana  Dominiaka i współ- L 0”/oU"Bty zast. Kr. p. I. s e r .  100

m ka o k rad z ież ; Wojciecha W ojtasa i 2 wspólników 4°/° „ II. „ 100
o kradzież; Błażeja Migdała i wspólnika o k radzież; 15®/0
M ateusza Baciorza o ciężkie uszkodzenie ciała.

We środę 2 5  czerwca: Józefa K łobusika o ciężkie 
uszkodzenie c ia ła ; Kazimierza Szatana o k radzież; J ó ­
zefa Sidziny o ciężkie uszkodzenie ciała.

We czwartek 2 6  czerwca: M arcina K osiny o cięż­
kie uszkodzenie c ia ła ; Jakóba U rbańskiego o oszu­
stwo.

W  piątek i w sobotę rozpraw nie ma.

żądają

„ „ za rsr.100
4°/n „ likwid. Król. Pol. 100 
Oblig. kolei rumnńsk. tal. 100

112 75 
110 50 
149 75 
168 25 

5 36 
9 08 

76 50 
72 50 
78 -  
98 75
93
94 —

95
275
222

96

42

W i e d e ń  19 czerwca.
5°/0 zjednocz, dług pańs. bank. 
5% „ » - srebr.

„ Oblig- indemniz. niż. Austr.
„ „ czeskie

" „ * węgierskie
gałicyjskie 

„ bukowińskie
„ siedmiogr.

94
95

płacą
wartość
fcnponu

111 50 —

109 - —
148 75 —
167 25 —

5 24 j —
8 951 —

74 50 68 Vs
71 - 1 91
77 — 2 39
98 - 2 63
92 25 86*/,
93 25 86%
93 50 1 01
85 50 1 86%
93 50 2 86%
99 — 2 867,
86 - —
92 - 1 91

270 — 3 82%
218 - 5 01%
144 50 1 44%

94 - 1 437,
94 50 2 -

> 93 25 2 —
3 93 25 2 50

78 50 -  24%
40

0 68 40 
0 73 30
-  93 -
-  94 -  
5 75 -  
0  75 -
-  75 -  
0 73 50

5%  węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.
L is ty  zastawne. 

Banku naród, losy . . 
galicyjskie . . . . .

gal. zakł. kred. włośo. 
węgierskie losy . • ■
zakł. kredyt, austr. 
zakładu kredyt, austr. 
spłacał, w 33 latach .

5 „ Domin, państ. 120 złr.
Pożyczki loteryjne.

Losy pożycz, z roku 1839 .
_ 1854 .

" » » 1860 • 
\  losów pożyczki austryac.

państw, r. 1860 . • . 
Losy pożyczki z r. 1864 

„ prem. pożyczki węg.
„ Comorente . . .
„ Kredytowe . . . .
„ żeglugi parowej na

D u n a ju .....................
„ księcia Salm . . •

„ Palfy • • •
„ Klary . . .

hr. St. Genois . . .
„ miasta Budy . ■ .
„ księcia Windischgraetz 

hr. Waldstein . . .
hr. Keglevich . . ,

„ Rudolfa . . . . .  
A kcye banku i przem.

Banku naród, austryac. . 
Zakładu kredytowego . .
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda .

żądają 

100 —

płacą 

99 50

90 50 
71 -  
79 -  
95 -  
83 -  

100 -

90 25 
69 -  
77 -  
94 -

99 75

87 25 
119 50

87 _  
118 50

295 -  
96 -  

102 75

290 -  
95 50 

102 50

119 -
138 -  
87 -  

1 26 -  
! 180 -

117 -
136 — 

86 50 
25 50 

178 —

99 -  
39 -  
28 -  
39 -  
27 75 
29 -  
23 50 
26 -

98 — 
38 -  
27 50 
38 -  
27 25 
27 — 
22 50 
25 -

14 5C 13 50

1993 -  
1265 -  
584 -  
I 2235

-992 -  
264 50 

-582 -  
2225

Kolei rządowej fr. a. . . 
n zachód, c. Błzbiety .
" Pardubiekiej . . . .
.  Południowej . , . •
.  Galicyjskiej . . . .
„ Czemiowieckiej . ■ •
« Albrechta . . • •
- węg. półn.-wschod. •
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr.
,  Alfoldsko-Fiumańskiej 
.  Koszycko-Boguinił.
,  Siedmiogrodzkiej
.  Cisańskiej . • • •
.  wschodnio-węgierskiej
» austryack. półn.-zacli.
„ Franciszka Józefa •

Banku anglo-austryackiego 
,  anglo-węgierskiego .
,  austryackiego ogolnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

,  franko-węgierskie go .
_ galicyjskiego dla handlu

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . •
wiedeńskiego dla obro­

tu płodów . . . .  
galicyjsk. hipotecznego 

’  austryack. związków.
* dla obrotu ogólnego . 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie. 

„ rektyfikacji spirytusu 
w Czerniowcach • .

Akcye tureckie 400 frank.

Obligi pierwszeństwa. 
Kolei Naddniestrzańskiej _.

żądają płacą

i 
1 

1 
1 

1 
1

334 -  
222 -

190 -  
221 -  
139 -

116 50 
161 -  
161 50 
160 —

115 50 
160 50 
160 50 
159 -

204 — 
77 —

212 -  
219 — 
196 -
63 50 

140 _
136 -  
93 _  
35 -

203 -  
75 -  

210 -
218 -  
195 -
62 50 

138 — 
135 -  
92 -
34 -

96 - 95 50

138 - 137 -

56 -  
143 -

54 -  
141 -

68 - 67 50

55 -  
90 7 3 90 25

129 50 
110 50

89 50 

106 —

79

Kolei cesarz. Elżbiety 5%  ra 
(sr. prusk. 100 złr.)

Emissya z r. 1862 
„ państwowa St. 500 fr.

Emissya z r. 1867 
„ południowa St, 500 fr.

Bony 1870 -1874  67o 
„ półn. c. Ferd. lOOzłr.m.k.

-  10°złr.w.a.
„ w srbr. 5 A,

,  zachodnia czeska za IW  
złr. srbr. 100 złr. w. a.

.  połudn. półn. mem. 5 /„ 
za 100 zb. w. a. .

5°L w srebrze . .
caf. Kar. Ludw.300z.w a. 
w srebr. 5°/o za 100 .
Emissya H....................
Lwowsko-Czermow. po

’ 300 zh. (w sr.5°/„zal00)
Emissya z r. 1867 
Siedmiogr. 200 złr. w. a. | 84 — 
ks. Rudolfa 300 zlr. w. a. 
w srebr. 5%  za 100 zł.

„ północna czeska po 300
złr. (sr. 5°/0 za 100)

Towarz. żeglugi par. naD un.
za 100 zh. m. k.

Austr. Lloyd 100 złr. m. k.
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300 złr......................

95 -  
92 50 

132 
129 
110

88 50 
86 50 

105 50

95 -

74 -

94 75

Waluty.

Cesarskie korony . . • 
„ dukat na wagę . 

„ obrączkowy 
Złoto al marto . . • 
Napoleondory . . . • 
F r y d e r y k i .....................

90 25

99 25

102 -  

98

73 75
82 50
83 50

94 25

5 29

89 75

5 28

8 99

Luidory (niemieckie) . 
Suwereny angiełskie . 
Imperyały rosyjskie .
Srebro .....................
Srebro, kupony . .
Talary związkowe . ,
Pruskie bilety kasowe

L w ó w  19 czerwca.

Dukat holenderski . •
„ cesarski . - • •

Półimperyał rosyjski . .
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . .
Talar pruski • ,
Listy zast. Tow. kr. gal. 5°/0 

* » » » » 4°/,
„ Banku hipoteczn.

banku hipoteczn. gal.

W a r s z a w a  19 czerwca.

Listy zastawne 1 ser. rub.. . 2 , .
kupon ,

„ „ nowe »
kupon „

,  likwidacyjne ,
kupon „

Kolej warszawsko - wiedeński 
„ bydgoska
,  terespolski

łódzka

żądają płacą

11 40 11 20 1_ __ _
112 50 112 25
112 75 112 26I _ __

1 88" 1 6851

5 25 5 17
5 28 5 20
9 20 9 —
1 78 1 68

1 497, 1 48%

78 25 77 40
71 75 70 75
86 25 85 25
76 25 75 25

{222 — 220 50
146 -

i

143 -

! 95 45 95 15
94 30 94 —

_ 1 967.
94 35 94 05

— 2 45%
79 70 79 40

— 20
95 — — —
73 25 72 75

114 - 113 50
105 50 — —



4 CZAS z Niedzieli 22 Czerwca 1873.

KSIĘGARNIA
Wydawnictwa dzieł tanieli i pożyteczn.

w Krakowie
w Rynku głównym w kamienicy JO. Księcia

Jabłonowskiego,
poleca WP. W y r e k !  o  r o i l i . N a u ­
c z y c i e l o m  i P r z e ł o ż o n y m  szkół 
w Galicyi i w miejscu, swój n a j l e p i e j  
w b. r. zaopatrzony wybór Książ k n a  
n a g r o d y  p i l n o ś c i ,  Książeczek do 
nabożeństwa, wielką ilość pysznych koron­
kowych obrazków różnych Świętych i foto-
gratij p o  n a d e r  p r z y s t ę p n y c h  
c e n a c h ,  od których przy większej ilości 
wziętych egzemplarzy odstępuje jeszcze od­
powiedni rabat. (1100-3-3)

’ ZWIfZŁA GRAMATYKA POLSKA
w uowem  w ydaniu, k tó re j d ru k  z pow odu d łu g o ­
le tn ie j choroby i śm ierci a u to ra  H e n r y k i !  S u ­
c h e c k i e g o  przerw any z o s ta ł, w yszła  obecnie 
całkow icie. W ykazuje ona g ru b ą  czcionką b łęd y  
dzisiejszej polszczyzny. C ena 80 cen t. — S k ład  
głów ny na  G alicyę w schodnią w K się g a rn i p. W il­
d a  we Lwowie, n a  zachodn ią  w K s ię g a rn i p. K rzy­
żanow skiego; w ysyła do W arszaw y i P o z n a n ia  K się­
g a rn ia  p. T rzeciesk ieg*  w K rakow ie.

Miasta Krakowa
Złr, 40.000, 35.000, 20.000. 15.000 itd.Główne wygrane

i a j n i ż i z a  w y g r a n a  K i r .  3 ©  w .  u .
Sprzedają

we Lwowie: C. k. uprzyw, galic. akcyjny Bank hipoteczny i Filie jego 
w Krakowie, Czerniowcach, TARNOPOLU i SAMBORZE;

„ „ Galicyjski Bank krajowy i FILIA jego w BRODACH;
Wiednia: Bank und Wechslergeschaft der Nieder Oesterreichischen 

Escompte Gesellschaft. <838-9->
w

(1077-2-2) M irosław  Suchecki.

Dla miłośników i bibliotek jest w Ajen- 
eyi dzienników we LWOWIE ul. Tea­

tralna 1. 9 do nabycia:
Abbildungen der vorziiglichsten 

Geistlichen-Orden
eon Cli. Fr. Schrau.

Dwa tomy ze 162 kolorowanymi illustra- 
cy: mi. Manheim 1791. (1138 1-2)

Poszukuje się
d z i e r ż a w y  blisko Krakowa od Ś.
Jana. Bliższa wiadomość w Biurze H. 
Sroczyńskiej w Krakowie (hotel Saski). 

( 1112)

Opodauie o b e c n e g o  miejsca 
pobytu p. S. Apfla (syna pa­

na S . Apfla w K r a k o w i e )  u- 
prasza J u liu s z  K ip p ert
(1037) majster krawiecki.

Z sc  ho pa u w Saksonii.

W*
I i

z dobremi świadectwami znajdzie umie­
szczenie w A p t e c e  J a n a  A l e -

WYDZIAŁ KOMISOWY

Banku Galicyjskiego dla Handlu i
ma do sprzedania z  p ie r w s z e j  ręk i

palmowy drewniak

b i a ł y  i c z a r n y g  a t u n k u.

( i.'rin d’Afriqne, —  Grass Haarj 

w y b o r o w y  m

Posiada także na składzie do sprzedaży komisowej

Cement Grodziecki
oryginalny, po cenach  fabrycznych,

M  jak również przyjmuje zlecenia na oba powyższe artykuły.
(1108-2-3)

ii 'W H O W W t  O W W W  W O f t t l

P. Karol Dolański
w interesie przyznanego mu legatu śp. Ale­
ksandra Dembińskiego raczy się zgłosić do 
P. Seweryna Bem a, Plac Franciszkański 
Nr. 147 w Kr akowi e .  (1080 3 3)

l i s a m lr a  i t a n k a
(S.dązk austr.).

w B i e l s k u
(1109-1-2)

BIURO STRĘCZEN-
Guwernerów, Guwernantek i Boi

F r a n c u z e k  i A n g i e l e k

p. Zaleskiśj,
(w Paryżu, r u j  Brochaut 11, Batignolles).

P rzy jm u ją  się lis ty  frankow ane w polskim  i f ra n ­
cuskim  języku. (1015-3 -0)

l l o  u p n E C fia i i it l  poi Nr. 146 A. przy 
ulicy K r u p n i c z e j .  (1072-2 3)

EAIJ de MSLISSE des CABMES
P. BO  i  E R  na ulicy Taranne, 14, 

w Paryżu.

. . .  . v

v s £ 3 > a fo * * *

„lew
Champion"

W oda z rośliny  zw anej m iodow nikiem  karm eli­
ckim. n ag rodzona m edalem  na  pow szecbnćj w ysta­
n ie  w Londynie w r. 1862. Ś rodek  te n  pow szechnie 
■ nany i używany w Faryżu przeciw : c h o l e r z e ,  
a i n i p l e l ł u j o n i ,  <* [ i  a r  n. 11  i  o  w  a  i t  I  u ,  
7 . ę i t t d l e n i » m ,  m l i r r n u n i .  I i i t l e ś c l  1 
r z n l ę r l n  u  ż o ł ą d k u ,  n l r t t r a w n n ś f l
t t. d. •

S k ład  główny w Krakow ie w ap tece  p. T rauczyń- 
* k iego. we l.wowic w ap tece  p . P . M ik o la s c h a .-  
iv U rodach w ap tece p. K ullaka. (1014-5-)

mezony medalem w Paryżu!!

eciw wszelkim zasta rza­
łym kaszlom,

neniom piersiowym, chrypce, 
gmicniu, płwaniił krwią, astmie, 
uszowi, drażnieniu w krtani 
najlepszym środkiem leczni­

czym
A .  W .  M A Y U K A

u  W r o c ła w iu

] j  syrup piersiowi;
Prawdziwy Syrop piersiowy 

jest zawsze do nabycia w K r a k o ­
wi e  te aptece p. W i k t o r a  K e -  
d ykfl i u p. Piotra Krokiewicza na 
Stradomiu,— w Tarnowie u p. W. T.
Wiełogórskiego, — w Przemyślu u p. 
Edwarda Machulskiego, — w Brze- 
żąnach u p. B. Fadenhechta. (715) 
Płoszę uważać na pieczątkę i etykietę.

bss Zapew nione od fałszow ania i n aślado ­
w nictw a znakiem  ochronnym  w edle c. k. p a­
ten tu  z d. 7 G ru d n ia  1858 r. do Ł . 130/564.

n a j n o w s z a ,  s a m o - o d k ł a d a j ą c a  
ż n i w i a r k a

W altera  A. W ooila  
w  Hoo§icfe- FaIl§ 

u  Nowym Jorku.
Cena opłatnie w Krakowie oclona 455 złr. w. a., transito 445 złr. w. a. 

Koło wozowe ma 3 stopy wysokości, 8 cali szerokości. Palec jest z kutego 
żelaza z powierzchnią stalową, Samodziałające przyrządy smarowania do za­
mykania. Ruehadło jest silne, łatwo dostępne i zakryte. Wysokość cięcia 
można z wygoduego kozła z łatwością według upodobania regulować. N e w 
C h a m p i o n  je s t  d o sk o n a łą  i pew ną żni wi a r ką ,  n ie z ró w n a n ą  pod 
wzgl ędem t rwał ośc i ,  l ekkośc i  poci ągu,  d o k ł a d n o ś c i  ci ęci a  o d k ł a d a  
nia i pros t e j  kons t rukcyi .  Najdokładniej działa ta  żniwiarka w bardzo 
utrudnionych okolicznościach przy cięciu koniczyny, kładzionego zboża, łubi­
nu na gruncie górzystym, piaskowym, brózdach deszczowych i kamieniach.

W o o d a  we w s z y s t k i c h  c z ę ś c i a c h  ś w i a t a  r o z s z e r z o n a  i za  
n a j l e p s z ą  u z n a n a  uprzyw ilejow ana kosiarka do traw y  
z Że l a z n  c mi  r a m a m i .  Cena opłatnie w Krakowie oclona 295 złr. w. a. 
tranzito 285 złr. w. a. Prospekta darmo i opłatnie. Upraszamy o szybkie 
zamówienia. (10934-10)

Fabryka Machin.
Generalna ajeneya angiel­

skich i amerykańskich machin, w Wrocławiu, Wiedniu iw  K r a k o w i e ,  przy 
ulicy Basztowej pod L. 158 przy plantach, niedaleko dworca kolei żelaznej

ił. Mackean et Ge.
t ̂  * ‘-u w?r, ■f r

F r i e d i & n d e r  &  F r a n k  w  W i e d n i u ,
skład fabryczny m o l i  gospodarczo-rolniczych,

III., hint er e Zol tam t-śs trass  e Nr. 9 ,
1 p o lecają  swój dobrze zaopatrzony  sk ła d

I t o ł i c )  &  C o n i ju .  l o k o m o h ś l  i  m ł o c a r ń  p a r n w y e h  wo
wszelakich wielkościach,

[U H lo c H ril k i e r a t o w y c h  we wszelakich wielkościach,
I T I ło c a r ń  s z e r o k i c h  * u p r z y w i l e j o w a n y m  p r z y r z ą . l ^ m  

tło  m ł ó c e n i a  k o n i c z y n y ,
Ż n i w i a r e k  i  k o s i a r e k  B u r t ł i k  „ C e re s* * .

Następnie mają na składzie:
H i a m p i o i i a  p o ł ą c z o n ą  ż n i w i a r k ę  z l i o ż a  i  k o s i a r k ę

k o s i a r k i  t r a w y ,
J w ie n o ls o n ą  p r z e t r z ą s a c z e  s i a n a  i s r a l d e  d o  s i a n a  it« l.

iu u stro w an c  cenniki n a  żądan ie d a n n o  i o p ła tn ie  (1141-1-6)

Pożyczki i hipoteczne
na dobra i posiadłości zeimskie w gotówce lub w listach zastawnych z 6na dobra i posiadłości zeimskie w gotówce lub w listach zastawnych z t 
lub 7 %  rocznem odsetkowaniem za wzrotem w umówionych rocznych spła­
tach zostaną punktualnie uskutecznione przez biuro: k. k. c. I. & f. Verkehrs- 
Bureau w W i e d n i u ,  Nibelungengasse 7 (1051-3-3)

'TI AN (8-8-8401)
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PASTYLKI PIERSIOWE
SOK U GŁOW IASTEJ SAŁATY 

L Ą U R O W Y C H  L IŚ C I 1
ppGRIMAUŁTetC!.e aptekarzy wPARYZU

S ą to  w yborne cuk ierk i złożone z dw óch sub- 
s ta n c y i, znanych  w m edycynie ze sw ych w łasności 
łagodzących  i uśm ierzających  skutecznie k a s z l e ,  
cozjąti-zenle w piersiach, katary 
uporczywe. C ukierk i tc  łączn ie z Syropem  
nadfosforanu w a p n a , używ ają się d la  us'm ierzenia 
m ocnego kaszlu  po łączonego  z odpluw aniem  i ko­
kluszem . (35-28.28)

D ostać  m ożna w K rakow ie w ap tece  p . J .  T rau- 
czydskiego pod  K oroną w R ynku  głów nym  i w 
ap teco  p a n a  W ik to ra  R e d y k u , —  we Lwowie w 
S kładzie m ateryałów  a p teczn y c h , w ap tece  p. P io ­
t r a  M ikołascba i w ap tek ach  pp. R erlin e ra  i Zy- 
g m n n ta  R uckcra , w B rodach  w ap tece p. F ran - 
zosa, — w Rzeszowie w ap tece  p. S ch a ite ra , u 
W arszaw ie w S k ład ach  m ateryałów  ap tecznych  pp 
M rozow skiego, T?erd. A ug. G allego i L ud. Spiessa.

P r a w d z i w e

Pigułki Morisooa.
-* jlep sz e  ze środkow  czyszczących t przeczyszcza­

li krew  we w szelkich słabościach  złego przy-
Naj

jącye
m iotu , n ad to  w zołzach, liszajach, w yrzu tach  sk ó r­
ny ch  i zepsuciu krw i, (24-46-)

S k ład  g łów ny w P aryżu  u  p. A rtliaud  Moulin 
ap tek a rza , SO, u lica  Loius lc  G ra n d , — w K rako­
wie w a p te c e  p. T rauczyńsk iego  pod K oroną w R yn­
ku g łów nym . J

1 roszok, Pasta do zębów (opiat) 
W cU ian a .

S ą  to  w yborne środk i do u trzy m an ia  trw ałości 
zębów. N adzw yczaj przyjem nej woni i sm aku  leczą 
p u th r n y  tw a rzy , w zm acniają  dziąslow e, u-
trz)-n iu ją czyztoxr. 1 białość t f l ó w , zap o b ieg a ją  p r i  
chnientu  i uśm ierzają  najgwałtow niejszy ból zębów 

w  P a r y ż u  w ap tece  p . H e t l u m ,  F a u b o u rg  
S t. I tem s, 90, w K r a k o w i e  w ap tece  p. T i ' n u -  
r * y * H U t e R °  pod K oroną w R ynku  głów nym , — 
w o  L w o w i e  w ap tece  p. n ik o lim n lia .

(18-12-)

7, pow odu oczekiw ania now ej posy łk i zw ierząt, 
te a t r  zoologiczny m ożna zw iedzać do N i e d z i e l i  
dn ia  22 b. ni., w ty m  dn iu  n ieodw ołaln ie  po raz  
o s ta tn i. — Z arazem  n adm ien iam , że w podróży lpo- 
nój do L w ow a za trzym am  się w T arnow ie ty lko  n a  
p a rę  dni.

(1162-2-2) Albert Philadelphia.

U przyw ilejow ane
IH łocarn ie  r ę c z n e

z amerykańskim systemem sztyftów

C Ż p o n k a m i D r u k a m i Leona Paszkowskiego.

doskonałe z powodu lekkiego chodu i wiel­
kiej działalności, młynki do czyszcze­
nia, szatkownico do buraków itd. itd.

dostarczają po bardzo tanich cenach.

&  C o n i p .
w  Pradze w Bernie

Heuwagsplatz. grosse Króna.
Katalogi rozsyłają się darmo i opłatnie. 

(1064-3-11)

Obwieszczenie licytacyjne.
W skutek uchwały wydziału wierzycieli upadłości p D th--*-,-:. Kireh- 

mayera drukarnia pod firmą D rukarnia Cza**! W k i ic l i -  
lliaycra W  K rak ow ie  w domu przy ulicy Różannej w Krakowie 
pod L. 413 w dniach 5go Izlpea b. r. o godz. lOćj przed południem 
na pierwszym , zaś dnia 8go  Uipea 1». r. o godz. 10ej przed po­
łudniem na drugim  i oslatnim  terminie w  drodze publicznej 
lieytaeyi sprzedani) będzie pod następującemi warunkami:

1) cenę wywołania stanowi suma szacunkowa w dotyczącym inwentarzu 
na 13,265 złr. 91 c. w. a. podana;

2) na pierwszym terminie drukarnia ta  tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej takowej, zaś na drugim terminie nawet niżej ceny szacunkowej 
może być sprzedaną;

3) chęć kupienia mający winien przed rozpoczęciem lieytaeyi złożyć do 
rąk komisarza licytacyjnego, jako wadyum 2 0 %  ceny szacunkowej, 
czyli kwotę 2,652 złr. w. a. w gotówce, która nabywcy do ceny ku­
pna wliczoną, zaś innym licytującym zaraz po lieytaeyi zwróconą będzie.

4) wypłata ceny kupna winna nastąpić gotówką w zakresie dni trzech 
po odbytej lieytaeyi.— Wydział wierzycieli gotów jednak zawrzeć z na­
bywcą osobny układ względem sposobu i terminu uiszczenia ceny ku­
pna, —  układ taki winien jednak nabywca zawrzeć przed upływem 
terminu dni trzech po odbytej lieytaeyi;

5) po zapłaceniu całej wylicytowanej ceny kupna, a względnie po zawar­
ciu układu z wydziałem wierzycieli względem terminu jej zapłaty —  
odbierze nabywca natychmiast kupioną drukarnię w swoje posiadanie;

6) gdyby nabywca warunków powyższych nic dopełnił, mianowicie gdyby 
nie zapłacił w ciągu trzech dni całej ceny kupna, lub gdyby wzmian­
kowany w punkcie 4 układ przed tym terminem nic został zawarty —  
natedy złożone przezeń wadyum przepadnie na rzecz masy konkurso­
wej, a wydział wierzycieli będzie miał prawo sprzedania drukarni 
komu innemu.

7) Aż do dnia poprzedzającego termin licytacyjny wolno każdemu chęć 
kupienia mającemu nabyć drukarnię powyższą z wolnej ręki. AV tym 
celu należy się zgłosić do adwokata Dra Wacława Wyrobka w Kra­
kowie, jako zarządcy masy konkursowej, który do zawarcia dotyczą­
cego kontraktu przez wydział wierzycieli został umocowanym.

8) Inwentarz drukarni w registraturze sądowej lub u zarządcy masy p. 
Dra Wacława Wyrobka ulica Szewska Nr. 213 przejrzanym być może.

O czem chęć licytowania mających zawiadamiam.
Kraków d. 19 Czerwca 1873 r. Stefan Mieczkowski,

(1110-1-2) notaryusz, jako del. kom. rządowy.

czowychr a w
Z głaszać się do l i o i l l l l  k o m i s o w e g o

H a ń b i ł  g a l i c y j s k i e g o  w T a r n o w i e .
( ,089-3 -3 )

uzdolniona w 
językach fran. 

niem. muzyce, robotach, mająca piękny 
patent na nauczycielkę rządową, pracu­
jąca od paru lat jako guwernantka w 
domach obywatelskich, która udzielała 
lekcyj w najlepszym pensyonacie w Kra­
kowie wskutek utraty całego majątku 
w banku Kirchmayera i ztąd wlokącego 
się bez nadziei pomyślnego końca prze­
prowadzenia massy konkursowej, zmu­
szona do zarabiania na utrzymanie 
własne i dziecka, poszukuje od lgoWrześ- 
nia umieszczenia za nauczycielkę sama 
lub z Gcioletnią córeczką tu w Krako­
wie lab w Galicyi. (1057-3-3)

Bliższa wiadomość pod !. 442 ul. Mi­
kołajska, I. piętro, u pp. Papieskich.

C O M M IS S IO N  pour dćcors, costumes, 
partitions, b roch u res, m anuscrits.
M IS E  E N  S C E N E  d ’operas 
fecries, ba lle ls, comedies, 
dram es e t vaudevilles 
ancieus et m odernes 
e t operettcs jjv, S’adfesser
de salon. M - D A V I D ,

du theó tro  dc I’Opera, 
rue S'-Georges, 9, a Paris, 

don t 1’esperience thiidlrale 
fait au to rite  en pareille inatiere. 

lisible ten lei jeurs de 10 li. 1 midi et dc 1 a !> h.

(1010-3-)

Subjekt
uzdolniony, jedynie z Handlu drobiaz­
gowo galanteryjnego, znąjdzie umiesz­
czenie w każdej chwili w Handlu 
m ila  S t r z y K O W s k i e g o  we
LWOWIE. (1035-2-3)

Wieś Kokoszka ;,Sdt,s£
o d leg ła  od budow ać sie m ającej kolei Lelnchów - 
T arnów , obejm ująca 150 m orgów  o rnego  pola. 20 
mor. ląk , 3 m or. o g ro d u  owocowego, ISO mor. lasu , 
tudzież t a r t a k ,  m łyn i propinacyg —  je s t  pod  ko- 
rzystnem i w arunkam i od S. J a n a  n a  czas dłuższy 
do w ydzierżaw ienia lub  do sprzedania . Bliższych 
szczegółów  udziela  w łaściciel nu  poczcie w JA Ś L E . 

(1050-3*3)

Hotel Seiferta
w bliskości Łazienek położony, 
na sposób zagraniczny urządzo­
ny, poleca się osobom przyby­
wającym do Krynicy, (iooó-b-r)

Cztery Bul
i kilka jałówek rocznych 
holenderskiej —  prosiaki 
J o r s h i r e  różnego wiel 
nia w Toniach pod K r

(1047-3-3)
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M c i i i  W e l t h e r u h i n t c s

“  S  s t  *.! n  t  i  o  n  s  - F 1 u  1 d
ZU haben m i r  bei m i# -ą e lb st  bder bei 6. DUrioh, Wien, 

n e t s .  V, Kiste li. 20; */2 Kiste fi. 10'A; V Kiste 
Carl Simon, w l l n ’ n 11*  destitutions-Fluid und ( I r u n d e r  der Fluid-Heiimeth
     U. Wezlrh. S«hlirainti»Katme 1 4

, Judenplatz Nr.
A- 5%.

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński
7657- 12- 1 3 )


